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GŁOS POMORSKI
B h l t w wu Prry odWoixe w ekspedycji 2^0 rf, vagerturadb 

f»*frm wy<-h wfestecztóe 2^5 zł, ptzez pocrt?, przy zamówieniu przez ekspedycje 
j“ **S zł, wprost na poczcie lab u fa ło w e j miesięcznie 2J96 żt, kwartalnie 
558 zł, <8a Wolnego Miasta Gdańska 235 złotych, — pod opaską v  Polsce 

do Gdańska 4/6 złotych, do Francji 15 fc (z wysyłką co dragi dzień 
P  franków.) do flngW 5 sbtt, do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 

*V p^ów » Ja* strajki. przeszkody techniczne itd. prenumera- 
***? «te mają prawa żądania oiedostarczonych onreetów tab zwrotu prenumeraty i

«**   1!O gio n t a la  *  P o k k k  Wiersz wysokości mNmetea w tfcriaśe ogłoazeniowyni 
aa stronie 8-łamowej 12 gr, w dziere rektamowyaa na strome L. (3 lamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dła W omego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-ła»u, w dziale ugłoszeaiowysr, 0.12 groszy, wiersz mym 
3-łamowej przed tekstem 0.00 groszy, wśród tekstu 030 groszy, za tekstem 
030 groszy, dla Niemiec dochodzi 50%  nadwyżki, tHa reszty zagranicy 100% 
nedw. Za thanaczenia 20°/, nadwyżki. H acnnntó mą natychm iast p ła tn e. f\ó- 
mfatertracja nie przyjmnjt odpowiedziateości za tarninowe umieszczenie ogłoszeń.

Redakcja i Administracja 
Groblo wa 27/29. G r e d & S ą d Z j  w t o r e k ,  d n i a  2 4 - g o  s i e r p n i a  . 1 9 2 6 . Telefon nr. 50 i 51.

i Kona życie niemiła—siecb pethrożaje 
w Kiemczech.

W tych dniach w pobliża Monaohjum, na 
skutek żle ustawionej zwrotnicy, uległ wy­
kolejeniu berliński pociąg pospieszny. Jede­
nastu podróżnych poniosło śmierć na miejscu 
dwudziestu zostało ciężko rannych.

Zdjęcie nasze przedstawia miejsce kata­
strofy i zdruzgotane wagony pociągu.

(Porównaj telegram A.W. o  przyczynaoh 
katastrofy kolejowej w Niemczech.)

Poprawa zdrowia 1
r '~ Z  ostatnich dizienników dowiadujemy się następują 
cych szczegółów o  powrocie do zdrowia Ks. Prymas; 
PgiskL „Kurjer Pozn.“  pisze: „Otrzymaliśmy wiele; 
<Ba nas zaszczytne pismo od J. E. Ks. Prymasa Polsk 
Hlonda. Z listu tego, podpisanego własnoręcznie prze; 
Ks. Prymasa, wnosłmiy, że Czcigodny nasz Arcypagter; 
powraca już do zdrowia i że niebawem nastąpi radosn; 
chwila objęcia przez Niego rządów ,w, osieroconych ar 
Chldiecezjąęh“ .

is . Prymasa Hlonda.
- 1 _ „Warszawianka*1 we wczorasszym numerze dono- 
i si: „Zdrowie ks. Prymasa Hlonda, poprawiło się zna- 
5 cznie, W  tych dniach ks, Prymas udaje się do Krynicy, 
i W  połowie października br. odbędzie się w  Katowicach 
5 pożegnanie ks. Prymasa z dotychczasową diecezją Slą- 
5 sfeą, ą następnie uroczyste ingresy w  Poznaniu i Gnie- 
t źnie“.

Niebezpiecznie jeździć
D słatuią k a ta stro fą  spaw ode

' 'Berlin, 22. 8. (AW.) Kampania prasowa na tema 
onegdajszej katastrofy koło Leifert zaostrza się. Za­
rząd kolei Rzeszy twierdzi z całą stanowczością, że 
przyczyną katastrofy mógł być tylko zamach, przy­
czem podaje dość zresztą nikłe dowody.

Natomiast kolejarze, a za nimi cala pirasa demokra­
tyczna i socjalistyczna starają się wykazać, że powo­
dem wybuchu była tylko niedbalość ze strony zarządu 
kolei, który wskutek redukcji personelu, nie jest w  sta­
nie czuwać należycie nad całością linji kolejowej.

Prasa prawicowa broni stanowiska oficjalnego 
chcąc tem samem jednocześnie osłonić osobę nowo-

kolejami nlemieokleml.
wal© skandaliczne niedbalstw o.

mianowanego generalnego dyrektora kolei Dortmiillera,
który jako reprezentant wielkiego przemysłu w admini­
stracji kolei jest przychylny prawicy, a źle jest widzia­
ny na tem stanowisku przez obóz demokratyczny i le­
wicę.

Rzeczoznawcy kolejowi skłaniają sie również do za­
patrywań, że przyczyną katastrofy był zły stan szyn i 
progów kolejowych, względnie śrub. Kolejarze za# 
wskazują jako argument główny, że budnik oddalony 
zaledwie o 300 mtr. od miejsca wypadku, musiałby u- 
słyszeć w nocy odgłosy przy rozkręcaniu szyn, gdyby 

| istotnie miał miejsce zamach.

Uzbrojone od stój
wszczynają alarm z p o w e d o

Berlin 21. 8. (AW). Pras* dzisiejsza notuje z za­
niepokojeniem wraz z dziennikami szwajcarskiemi wia­
domość, że w Szwajcarji wylądowały samoloty wojenne,

p“ mS*. «. r W T g “n nS./‘Z i.

do głów Niemcy
o b r o u y c h  z a r z ą d z e ń  P o l s k i .
ricbten" donoszą z Bazylei o wylądowaniu tam olbrzymich, 
wojennych samolotów do rzucania bomb, które są w 
drodze do Warszawy. Samoloty w liczbie 12 budowane 
są we Francji dla armji polskiej, Prasa szwajcarska 
douosi o tem pod tytułem „Rozbrojenie".

Projekt rednkojl w mii
1 Warszawa, 23. 8. W  najbliższym czasie przedsta­
wiony zostanie do aprobaty Rady Ministrów P ^ k t ,  od­
pracowany w ministerstwie spraw wewnętrznych w

^"wydziałów do.

i. spraw  wewnętrznych.
5, przyczem likwidacji mają uledz w wydziale przemy­
słu, pracy i opieki społecznej i zdrowia publicznego. — 
Projekt statutu przyszłego ministerstwa komunikacji, 
które ma powstać, jest w  stadium opracowywania,

W arszaw  dziś ozi
Warszawa, 23. 8. W  Warszawie wybuchł jednQ- 

dhiowy strajk zecerów -  wobec tego wyszły- tylko ó 
pisma codzienne i to Rzeczpospolita , które to pismo 
ukazało się w  formie normalnej, „Express Poranny ty

ęściowo bez gazet.
ko w objętości dwóch stron, przyczem jedna zawiera o- 
głoszenla, a druga najważniejsze wiadomości oraz nu­
mer nowego wydawnictwa pod nazwą Kurier Po-
wszechny**,
*  - « n . n  ...... .............. 11 "

W  d z i s i e j s z y m  a o m e r z e  „ G r ł o s u " :
P R A W D A  O CUDZOZIEMCACH W  POLSCE. 
SZCZEGÓŁY WIELKIEGO SKANDALU W  BYDGOS­

KIEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI (KOR. WŁASNA).
WIADOMOŚCI Z ZIEMI CHEŁMIŃSKIEJ (KORESP. 

WŁASNA).
EKSPORT ZBOŻA -  ZYGMUNT CHRZANOWSKI, 

DYR. „KOOPROLNEJ“.
m in . Ra c z y ń s k i  o  k r e d y t a c h  d l a  r o l n ic t w a

PIERWSZY OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KATOLICKI 
W WARSZAWIE.

Z A P R O S Z E N I E .
28, 29 i 30 hm. odbędzie się w  stolicy Państwa 

Pierwszy Zjazd Katolicki, który ma zgromadzić katoli­
ków z całej Polski na poważne narady i postanowienia. 
Katolickie Pomorze, które zawsze sztandar wiaTy nio­
sło wysoko, nie usunie się % pewnością od udziału. To 
też uprasza się wszystkie towarzystwa, organizacje, ce­
chy itp. aby liczne wysłały delegacje ze sztandarami i 
odpowiednimi napisami celem zadokumentowania przy­
wiązania swego do wiary św. Stanisława Kostki, któ­
rego 200 rocznicę kanonizacji równocześnie i łącznie 
zjazdem obchodzić się będzie, tembard -iej, że i rodzi­
ną tego świętego jeszcze dziś na Pomorzu mieszka.

Karty uczestnictwa nabyć można (3 zł. za kart,, 
u swego proboszcza (66 proc. ulgi kolejowej w drodze 
powrotnej). 0  ile się zbierze liczba dostateczna uczest 
ników, to specjalny pociąg wyruszy z Pomorza, o  cze. 
prasa jeszcze doniesie.

Poleca się uczestnikom zabrać o  ile możłiwt, ży 
wność ze sobą.

~ -V. ( _ )  Dr. Wybicki.
Prózes Ligi Katolickiej.

3. HUERTA
Eks-prezydent republiki meksykańskiej stanął na czele 
ruchu opozycyjnego i walczy przeciwko wojskom 

rządowym.

460 aa walony eSa lub ntikodisnyclt domów.
Rzym. (AW. Według informacji z Messyny, wy- 

spa Lipari była terenem gwałtownych wstrząśnięć sko­
rupy ziemskiej.Na skutek tych wstrząśnięć' zawaliło się lub zo­
stało uszkodzone około 400 domów, w Selmo 60.

Silne szkody wywarło trzęsienie także na wyspie 
Filicudi.

Ludność zmuszona jest dc nocowania pod golem 
niebem w objętych trzęsieniem okolicach.

PRZED SESJA LIGI NARODÓW.
Warszawa, 2-3. 8. Wyjazd ministra spray/ zagra­

nicznych p. Zalewskiego do Paryża projektowany jest 
w  dniach najbliższych.

Z Paryża minister Zalewski pojedzie prawdopodob­
nie wprost do Genewy na sesję wrześniową.

KANDYDATURA POS. MIEDZINSKIEGO.
Warszawa, 23. 8. Krążą uporczywe pogłoski, iż 

poseł Miedzdński naznaczony zostanie na stanowisko 
dyrektora departamentu politycznego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Z KRONIKI STRAJKOWEJ.
Warszawa, 23. 8. Ostatnio odbyła §ię konferencja 

pomiędzy delegacją robotników, a przedstawicielami 
zarządu fabryki w Pruszkowie. — Mimo kilkunasto- 
dniowego trwania strajku, jak wyjaśnione zostało na 
konferencji, nie ma widoków na szybką likwidację 
strajku.

„URLOP" TROCKIEGO.
Berlin. „Deutsche Ąllgemeine Zeitung“ donosi z Ry­

gi, iż Trocki otrzymał bezterminowy urlop.



G C O S  P O M O R S K I ł4-go sierpnia 1926 it

',V przededniu zmitani < sirajko 
w Anpiji.

Ostatnie wypadki na terenie Anglji wska­
kują na zwycięstwo umiarkowanych ele­
mentów pod wodzą Smitha nad radykalnym 
'itronnictwem. Zdjęcie nasze przeastawia 
dwuch najpoważniejszych przywódców gór- 
ników angielskich Smitha (na lewo) i Couka 

(na prawo)

W i< § f lŁ i©  25 ©  'li r  aa n l e i C h . D e t r i .  w  l i c a ©  w i e .
Z jazd  O kręgo iry i A k a d em ja  P cselnka od będ zie  się 29 b . na.

(osk: i.iia nSt-dzaeia sie^p^ia)
W zebraniach tych we^mą udział działacze mchu spolecznc-chrzescijańskiego z Pomorza oraz specjalnie 

zaproszeni referenci z Bydgoszczy i  Wilna. Szczegółowy program podany będzie w tych dniach w „Glosie Pomorurim"

w pań&ir/gcii bfcteańsktcli.
'icffor.ici^ w Cia-ecjB. •— Powstanie w AJbg

Wiedeń, 22. 8. Według ostatnich wiadomości miał 
w  Grecji ■wybuchnąć ount-wojskowy. na ktGiegc czele 1 
stanął gen. Kondilis, Który podobno opanował sytuację, 
aresztował członków rządu i zaproponować admirałowi 
Kondunotosowi godność prezydenta. — Wczorajszy 
„Ne u es Wiener Ąbendblattć' donosił z Aten o szczegó­
łach wykrytego spisku. Przewrót miał rozpocząć się 
na Krecie, a później rozszerzyć się na Saloniki, Chalkis 
i Larissę. We wszystkich tych miejscowościach w y­
kryto 'jednak wcześnie spisek i przedsięwzięto odpo­
wiednie kroki. Na wyspie Krecie ustanowiono guberna­
tora generalnego, którego zadaniem będzie konuola 
władz wojskowych. Polityczni przywódcy spisku Ka-

iitji. — S^ ltek  '(om u n ist/czp  y w U iłg »? ji>
fandaris i Papanastasiu zostali aresztowani. Ma być 
również aresztowany gen. Kondilis.

Wiedeń. „United Press41 donosi z Aten: Mimo za­
pieczenia władz albańskich potwierdza się wiadomość 
iż w  Albanji południowej wybuchło wielkie powstanie, 
zmierzające do obalenia obecnego rząau Anmeda-Zogu, 
Wielka liczba uchodźców albańskich przybyła już do 
Jugosławii.

Sofja. Policja bułgarską wpadła na trop bardzo 
rozgałęzionej organizacji komunistycznej Aresztowano 
przeszło 30 osób, m. in. także kobiety, utrzymujące słu­
żbę łącznikową. Podczas aresztowań wynikło kilka in­
cydentów Musiano uciec się do użycia broni. Kilku 
aresztowanych zabito, resztę osadzono w  więzieniu.

Hhoctni ddzowie pmśladowaś w EekMa.
PraatSoocidobne jesł eryskąsńesrsie arntji irzeeiwko maiansm.

Londyu. (AW.) Na pokładzie hiszpańskiego okrę­
tu Satruste-Gui, przyoyłego do Kardiffę, znajduje się 
liczna grupa księży, którzy uciekli z Meksyku.

Duchowni ci. stwierdzili, że walki religijne w Mek­
syku znajdują się dopiero w stadjum, pmzątkowem, 
trzeba się bowiem liczyć z prawdopodobieństwem w y­
stąpienia armji przeciwko prezydentowi Callesowi.

Dyplomatyczni przedstawiciele państw południowej 
Ameryki, akredytowani z Meksyku, zaofiarowali swe 
pośrednictwo w  walce między rządem a duchowieńst­
wem, jednakże min. sprar.”  zagranicznych Meksyku u- 
świadczył, ze rząd meksykański nie dopuści do zagra­
nicznego pośrednictwa"w sporze, który uważa za czy­
sto wewnętrzny.

Lewicowe rządy larmią abwWoami.
K^ądy Ha«*uifo«fe iape'«niają gtobotaśkowi eh.ab pn\ei proce.

Paryż. (AW.] „Journal Officiai44 ogłasza statysty­
kę bezrobocia kraju, według kiórej w dniu , 12 sierpnia 
było ogółem w całej Francji 351 Dezrobbtnyćh, pobiera- 
jącycn zasiłki rządowe. W  samym Paryżu jest 47 bez­
robotnych. W  roku 1921 w czasie wielkiego kryzysu

gospodarczego ilość bezrobotnycn wynos!ła 91 tys. W  
pierwszym kwartale 1926 'r. przyjmowano do pracy 
mies. przeciętnie 124 300 zobetn. co należy przypisać 
uruchomietjui przemysłu we wszystkich gałęziach.

„S ihSeoht abw bjllfg“ (Ińpsto mz tamo).
"", iwrfertniB t u g s n y  mleiesieckse z^tjra źsiy  bezpieczeństw u pa*ażev-aw.

Warszawa, 23 8. Dwa wielkie wagony motorowe by, którą nrzy pomocy tych wagonów poczyniono, 
zamówione przez Zarząd kolei objazdowej w berlińskiej Po przerobieniu wagonów próby powtórne maja 
frm ie  „A llgem eine Elektr. Gesellschaft4’ zostały odsta- się idbyć na Kolejce wileńskiej, 
wionę do firmy, ze względu na negatywny w ynik pró-

Gdi ńslie bagóo Blemieoliej gospodarki.
Gdańsk. AW . 21. 8. 25. „Danziger Volkstimnie44 

irobec opozycji urzęduików ▼ spranie f i  dukcji poborów 
lodaje obszernej krytyce personel urzędniczy, który no­
no debrego usytuowania niczem nie chce się przyczy­
nić do naprawy obecnego położenia gospodarczego. By­
łoby wielką niedorzecznością, aby masy pracujące zwła­

szcza bezrobotni ponosili caty ciężar sanacji, jak to 80 
bie życzą nacioncliśc.. Ą  w!ęc, kończy dziennik kto 
chce wyciągnąć z bagna Gdańsk, wepchniętą tam przez 
głupotę nacjonalistów, powinien poprzeć obecny piOgram 
reformy sanacyjnej.

® k a t a s t r o f i e  Rco l i c o w e j  p n ś .  Ł e i f e r e i e .
liałj być jdent ze»*ista.

Berlin, 2t. 8. Licjba zabitych w katastrofie kole- Przypuszczają, że jest to ak,t zemsty zwolnionego ro­
jowej pomiędzy Isenlmetfel i Leiferdę powiększyła się ; botnika kulejuwego, albo zamach na jednego^ z aze- 
Jo 21. W  pobliżu miejsca wypadku zaaresztowano po- rów, odrzuca się natomiast ewentualność, że zamach 
dejrzane indywiduum. Według opinji specjalnej korni- popełniono w celach rabunkowych 
sji śledczej katastrofą jest dziełem ręki zbrodniczej, — ■  _ _ _ _

F. I. Lh A. Ci W  WARSZAWIE.
Zjazd przedstawicieli armji sprzymierzonych onbedzie 
się w  naszej stolicy w dniach od 4— I I września b. r.

Od dnia 4- -11 września Warszawa gościć będzie 
przedstawicieli Wszystkich armji alianckich, zrzeszo­
nych w wielkiej wganh acji światowej F. U D. A. C.

Nad obradami VI łsm.gresu „Fldacu44 w Warszawie 
protektorat objął prezes rady ministrów,' p. Bartek Na 
kongres zjadą b. wojacy Francji, Belgii, Anglik Starów 
Zjednoczonych Ameryki, Jugosławii, Włoch, Rumunii i
Czechosłowacji.

Dotychczas zgłosiło swój przyjazd 27 deputowa­
nych izby gmin i parlamentu francuskiego z  deputowa-

nemi Bertrandem i Basteleymim na c^elt, 17 generałów 
armji alianckich, oraz delegacja rządu Stanów Zjedno­
czonych. '

Podczas obrad omówiona będzie kwestja przyjęcia 
Niemiec do Ligi .Narodów, a jednocześnie jako członka 
Fidac‘u.

Po obradach uczestnicy kongresu zwiedzą Kraków 
i Zakopane.

Kongres zakończy bankiet, który wyda ministerst­
wo spraw wojskowych.

Praw?: cmlzozfer&eli w Piku.
Cudzoziemiec, jako przedmiot piawa, omawiany 

jest w każdym podręczniku prawa prywatnego wszyst­
kich państw cywilizowanych. Ograniczenie jego praw, 
na terytorium obcem i ewentualne przywileje, oddzieli 
nie traktuje ustawodawstwo administracyjne od praw, 
obywateli swoich. Inaczej być nie może Cudzozie­
miec jest dia władz, obowiązanych do czuwania nad 
spokojem i bezpieczeństwem swojięi ludności, ciałem 
obcem w organmźmiie państwowym i, bądź co  bądź, 
„znakiem zapytania44, który trzeba mieć na oku.

Dawne zwyczajowe „prawo gościnne 4, wykazujące 
analogię u wszystkich niemal narodów świata, nie może 
być dostatecznem w czasach nowożytnych przy ciągłej 
rozbudowie praw? pisanego. Trudno sobie przecie w y­
obrazić cudzoziemca, któryby, jak głosiło dawne polskie 
prawo piywatne „stałe pozostawał pod opieką panują­
cego i z jego ochrony korzystał44. . .

Administracyjna'normalizacja obowiązków cudzo­
ziemca W państwie, z którego gościny korzysta, jest 
koniecznością : właśnie dekret Prezydenta Rzplitej, dn 
13 sierpnia podpisany i w  moc wpi owaćzony na pod 
stawie uzyskanych od Sejmu pełnomocnictw, starowi 
nowy dokument w nasz en  prawie administiacyjnem, 
Rozporządzenie Prezydenta Mościciriego, które art. 83 
„Dziennika Ustaw44 przyniósł nam w ostatnim tygodniu, 
wzorowane na analogicznym prawie kraju, któremu naj 
bardziej na cudzoziemcach zależy — Szwajcarii — za­
prawdę w godny demokratycznej idei ustawodawstwa 
polsKiegc sposób łączy konieczność państwową z tra­
dycją kulturalnej gościnności.

„Ża cudzoziemca uważany jest każdy, kto nie po 
siada obywatelstwa polskiego44 — precyzuje dekret po­
jęcie w  I ym swym artykule, a dalej określa, że do Pol­
ski wjechać może po uzyskaniu polskiej wizy konsular­
nej każdy,’ oprócz osobnika, który zagiaża bezpieczeń­
stwu publicznemu lub zdrowotności, był z Polski wy­
siedlony lub w niej sądownie karany albo też (przepis 
oardzo giętki i nie stanowiący — jak to z praktyki wie­
my — rzeczywistych trudności) tald, który nie będzie 
w Polsce miał środków utrzymania. Zaostrzenia więc 
napiawdę istotne i z  szykaną niic wspólnego niie mająice< 
Zezwoleń na stały pobyt cudzoziemca udziela woje­
wództwo, w  którego okręgu cudzoziemiec ma zamiar 
się osiedlić, a za „cudzoziemca osiadłego44 uważa de­
kret takiego, którego „stała siedziba oraz ześrodkowa- 
nie stosunKÓw osobistych i gospodarczych znalazło się 
w  granicach Rzeczypospolitej44.

Bez żadnych trudność' uzyskuje cudzoziemiec wizę 
przejazdową („tranzytową'4) przez teren Rzplitej, jeże­
li posiada wizę państwa, graniczącego z Polską, dc. kt<Ł„ 
rego udaje się. J

Fakt, że cudzoziemiec jest dla władz obcego pań­
stwa „niewiadomą44, zmusił wszystkie ustawodawstwa; 
tej dziedziny we wszystkich państwach do stałego pro­
wadzenia ewidencji swych gości. Dekret, o którym 
mowa, przewiduje również konieczność zameldowanial 
swego dowodu osobistego przez cudzoziemca w  urzęr 
dzie policyjnym w ciągu 24-ęh godzin od chwili przybyć 
cia na miejsce pobytu, wzg^dnie jego zmiany. Ułat­
wieniem. i to znacznem, jest przepis, że nie trzeba te­
go uskuteczniać osobiście — można w yręczyć się osoh; 
ba, trzecią. Tu oczywiście czyni i to może i będzie port- 
jer hotelowy,, dozorca domu — krewniak, u którego się 
gości, nawet posłaniec.

Natomiast w ciągu ośmiu dni od drwili pfzybycda 
(ustawa np. angielska i niemiecka przewidują tu tylkc 
24 godziny) należy, osobiście już Lym iazem, zareje- 
trować się w starostwie lub komisariacie rządu. Dor, 
wód, osobisty, Wydany przez władze swego kraju, wi­
nien mieć każdy cudzoziemiec, który ukończył lat 
16-cie. i tu więc żadnych utrudnień przykrych i nie, 
usprawiedliwionych dopatrzeć się nie można — zwy­
kłe formalności policyjne — nieuniknione w  każaem1 
państwie.

Rzecz prosta/że państwo musi zastrzec sobie pra­
wo pozoywania się nieproszonych i niewygodnych go­
ści — inusii prawodawstwo przewidzieć, że znajdą się 
na jego terytorium uciążliwi dlań cudzoziemcy. Dekret 
nasz przewiduje, że cudzoziemców wysiedlać można, 
jeżeli nie starają się do Drzepiśów tego właśnie rożpo- 
iząizenia lub jeżeli „pobyt ich staje się uciążliwy dla 
Rzeczypospolitej ze względu na dobro państwa, a 
zwłaszcza — bezpieczeństwo lub porządek publiczny44, 
O wysiedleniu cudzoziemca nieosiadłego i nawet w  ra­
zie jego oporu o przymusowem odstawieniu go do gra­
nicy — decyduje starosta, względnie komisarz rządu. —*

Jeżeli zaś chodzi o ' cudzoziemca osiadłego, to de­
cyzja przysługuje wojewodzie — przytem jednak —- 
przepis naprawdę DęJący nowoczesnej myśli prawni­
czej chlubną zd u by czą —  jeżeli cudzoziemiec osiadły 
odwoła się od decyzji wojewody do ministra spraw 
wewnętrznych, to wysiedlenie jego ststaje wstrzymane 
aż do czasu ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy.

Postanowieniami o karach w rrzie przekroczenia] 
przepisów dekretu oraz — oczyw iście — wyłączeniem 
z pod działania jego przepisów członków poselstw i 
konsulatów zagranicznych, którzy jako eksterytorialni 
stanowią oddzla-lną kategorie cudzoziemców, kończy 
się ta nowa — tym razem rzeczywiście celowa — zdo­
bycz prawa polskiego

Z W I E D Z W ystawi; ! o l n i c 'u -p rze n vsłp w a
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Wyolcoiki od SO obAI) otrssymnją 66»,0 oowrotnej milki kolejowej.

Mo s k ie w s k a  s a n a c j a  m o r a l n a . ,
Warszawa, 23. 8. W  Miłosnej pod Warszawą zau­

ważono tam panującą wzmożona agitacje komunistycz­
ną, rozlepiając; W wielkiej ilości odezwy, opisujące 
śmierć Feliksa Dzierżyńskiego oraz zawierające żąda­
nie, domagające się amnestii więźniów politycznych.
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Wielki skandal w bydgoskie] M. K . O.
Garnek s popiołem nad bydgoską M. K. C. -  30.000 instytucji a 10.000 sobie. -  
*« eo mieli kentrolować, sami brali pelnemi garściami. -  Jak p. decernenft Wach 
■mial sebie upewnić „dobrą prasę«. -  Przymusowy urlop czy zawieszenie w urz® 

dewaniu. — Jak to p. Wachę niszczy! drobnego kupca i rzemieślnika.
( K o r  e s p o n d e n c j a  w ł
Bydgoszcz, 21 sierpnia.

Nad bydgoską miejską Kasą Oszczędności złe ja- 
fatam rozbiło ostatnio garnek z popiołem. W  kłę- 

i>aoh tego popiołu w pierwszej chwili —  a stało się to 
ubiegłego czwartku —  wszystkie fakty, dotyczące tej 
ftfery oraz osób, w  nią wmieszanych, przybrały istot- 
Bte zgoła fantastyczne rozmiary.

Inaczej też być nie mogło. Toć bydg. M. K. 0 . 
fcbierała do swych kas ogniotrwałych nieraz grube kro- 

Z miejscowych banków i banczków ona jedna ob­
fitowała zawsze w gotówkę i mogła nią sypać na pra,r

n i f W°" * sypała ^le *̂ a wybranych.
Dziś, gdy popiół z wspomnianego garnka już jako 

itako opadać zaczyna, wyłoniły się na temat ujawnio- 
w  bydg. M. K. O. szczegóły, które muszą nie na 

2arły zaniepokoić tych, którzy instytucji tej powierzyli 
^Woje kapitały. Nie ucieszą też one mieszkańców mia- 
sta’ którzy wszyscy solidarnie za operacje tej instytu- 

niejako odpowiadają. Otóż okazało się dziś, iż to 
ĵ fszystka, co w  mieście opowiadano pod adresem M. 
K. O. nie tylko niestety jest prawdą, ale .prawda prze­
kracza nawet wszelkie pod tym względem domysły.

instytucji tej tedy nie było dosłownie żadnego nad- 
^órn zwierzchniego, a jej kierownik i nieograniczony 
iWłudca p. decernent Wachę, rządził się tam jak udziel­
ny satrapa. Od niego zależało wszystko. Pan Wachę 
*e swej strony o-bdarzał znów dziwną przyjaźnią i zau­
faniem podlwadiiego sobie rendanta p; Machowicza. Ten 
Mmiał skorzystać z tego zaufania. Gdy tedy zain- 
fcasował np. w  Banku Gospu Kraj. czek na 30 000 zł., 
to 20 000 z tej sumy wpłacał do kasy, a 10 OOu zł. cho- 
iWiaj na własne rozliczne potrzeby osobiste.

I Tq już ustalone. Co wyjdzie ponadto, o tern dziś 
mówić było by przedwczesna Można się obawiać, jak 
Zapewniają, rzeczy najgorszych. To jest zresztą zrozu­
miale, gdy się już dziś wie, iż książki JVL K. .0. zawie­
rają miejsca wyskrobywane itd.

W ogóle w  instytucji „pupilarnej“ panował taki „po- 
rząaeczek“ , iż listy bież.,, otrzymywane przez M. K. O. 
były tygodniami nleotwierano. Między takiemi znale- 
ziono podczas rewizji np. jeden, który nadesłał intere­
sant z Niemiec na kwotę 300 marek rent. List ten do­
tąd nie był wciągnięty do ewidencji gotówkowej kasy. 
Któż zapewni, iż przy takim systemie był toi wypadek 
odosobniony?

Oto wymowne szczegóły, ilustrujące gospodarkę w 
Kasie, w  której p. decernent Wachę był zupełnie nie­
kontrolowanym władcą.
'* Kontrolę nad nim winna była sprawować rada nad- 
i»orcza i deputacja finansowa. Ale Jakże tu można by­
ło być dla p. Wachego srogim, gdy albo samemu ko­
rzystało się z grubych i nie zawsze najzdrowszych kre­
dytów instytucji, albo takich kredytów udzielało swoim 
Znajomym i najbliższym. Ze środków bydg. JVL K. 0 . 
korzystali tedy w najszerszych i „nąjlibęrainiejszych** 
(rozmiarach ci sami, których obowiązkiem było czuwać 
!Oad gospodarką p. Wachego. Więc tedy czytajmy listę 
ikomisji finansowej: Otóż p. Kaszubowski pobrał 20 000 
zł. Osobno jako prezes T .A . „D. B.“ , na jej rachunek 

li potrzeby znowu 20 000 zł., P. Matecki właściciel za­
przyjaźnionej llkierni 15 000 zł., p. Lewandowski 10 000 
zł. Nawet p. Brandowski od dwóch lat niezwalczony 
fcugur opinji publicznej (31 000 prenumeratorów. . . ) ,  
Skromne jak na chudego literata 2 000 zł. i o też nic 
dziwnego, iż dzisiaj wszystkie możliwe grzechy p. 
'Wachego i bydg. M. K. O. gwałtem się wpisuje na ra­
chunek skrachowanego Banku Dyskontowego...
'' System trochę spóźniony. Opinja publiczna doma­
ga się już dziś radykalnego załatwienia sprawy. To, 
*nało, iż człowiekowi, który swojem urzędowaniem pro­
wadził instytucję o  „pupilarnem** bezpieczeńtswie do

as na „ G ł o s u  P q m .“)
ruiny druzgocącej, — a za takiego ma dziś Bydgoszcz 
cała p. decernenta Wachego —  otrzymuje rzekpmo 
„przedłużenie urlopu" na czas, a ż . . .  wszystko; chyba 
przyschnie. . .

Bydgoszcz zbyt dotkliwie pamięta, jak to ten p. 
Wachę, kuzyn głowy miasta i dobroczyńca najwpły- 
wowszych rekinów miejskich, powierzonego stanowi­
ska używał na to, aby ludziom biednym często wbrew 
ustawie ostatnią poduszkę —  jak to się mówi — sprze­
dawać za zaległe podatki, podczas gdy tutejszego dro­
bnego kupca i rzemieślnika niemal nigdy nie porato­
wał pożyczką.

Dzięki poparciu swych możnych protektorów chce 
p. Wachę korzystać dalej z dotychczasowej bezkarno­
ści. Gdy bowiem „bomba* pękła w  tych dniach 1 o 
sprawkach p. Wachego szeroko sobie zaczęto różne 
szczegóły opowiadać, a przedewszystkiem to, co  było 
faktem, fź p. decernenta zawieszono ito urzędowaniu, 
p. Wachę ogłosił z miejsca w sobotę w  zaprzyjaźnio­
nym organie 20 000 zł. udzielonego kredytu...), iż „nie 
jest zawieszony w  urzędowaniu, tylko korzysta z udzie­
lonego sobie prawnie urlopu**.

Jest to prawdą o tyle, iż po powrocie z normalnego 
urlopu, prezydent miasta nader stanowczo „poradził** 
p. decernentowi, aby przedłużył sobie urlop i to aż do 
czasu, nim się wszystko w  kasie oszczędności wyjaśni. 
Nam się wydaje jednak niemal pewnem, jako sytuacja 
się wyjaśni w  tym kierunku, iż p. Wachę zrezygnuje co- 
najmniej sam z dalszego urzędowania w instytucji,' Irtó- 
rą cudem chyba jakimś dotąd do większej katastrofy 
nie doprowadził.

Ze sprawą p. Machowicza — twierdzi tenże decer- 
nent — nie ma on nic wspólnego i że przezeń M. K. O. 
nie poniosła żadnej szkody. Ż twierdzeniem takiem je­
dnak naczelne władze M. K. O. nie będą chyba mogły 
się zgodzić już choćby z uwagi na tę elementarną za­
sadę, iż za podwładnego urzędnika zawsze odpowiada 
bezpośredni jego przełożony, a niewykonywanie prze­
zeń dozoru jest takiem samem często przestępstwem, 
jak jego spełnienie. Gdyby kasjer Machowicz był na­
leżycie pilnowany, a nie cieszył się tak bezkarnem ze 
strony p. decernenta zaufaniem, jak to miało miejsce, 
gdyby na dobiteik przyjaźń jego z p. Wachem nie była 
tak intymną, jak to ogół miał sposobność widzieć na 
każdym kroku, rendant Macłfówiez nie mógłby był bez 
żadnych przeszkód unieważniać weksli wierzycieli 
bydg. M. K. O., bagatelizować miesiącami i bieżącą ko­
respondencję i wyskrobywać poszczególne pozycje z 
książek Kasy:

W e wspomnianem sprostowaniu, pooiJeszczonem z 
nader zastanawiającą śmiałością w  jednem z sobotnich 
pism miejscowych, twierdzi p. Wachę, Iż M. K. O. ża­
dnej przezeń nie poniosła szkody. Niestety p. decernent 
zbyt krótką ma pamięć. To też w  najbliższej korespon­
dencji z zupełnie dokładpenu detalami pośpieszę przy­
pomnieć zbyt krótkiej pamiącł p. Wachę, w  jaki to spo­
sób wyrafinowany on, jako kierownik instutycij „o pu- 
pilamem bezpieczeństwie** narażał jej dobro na straty, 
których obliczyć nie będzie zbyt trudno. Ta przezor­
ność, z jaką p. decernent potrafił sobie zapewnić na 
miejscu „dobrą prasę** (największa ilość prenumeratorów 
na Pomorzu, jak się czyta co krok. . . )  nie uchroni go 
tym razem od oświetlenia z zewnątrz, a mianowicie z 
niezależnych bezwzględnie szpalt „Głosu Pomorskie- 
go“ . . .  — '

A „prześwietlenie** działalności p. Wachego będzie 
naprawdę rewelacyjne dla tej niepoliczonej rzeszy mie­
szkańców Bydgoszczy i okolicy, których swem bez- 
względnem postępowaniem często potrafił on doprowa­
dzić do rozpaczy ...

Jotes.

Socjalistów ma już lud mieiscoy/y po U6zy i ich agi­
tatorów słuchać nie chce. Natomiast w  sposób pocie­
szający wzrasta zainteresowanie się programem Ch. 
Dem. Ogólne jest żądanie,-aby ona zwołała wiec w  na­
stępną niedzielę (dnia 29 sierpnia) w  Dąbrowie.

(Przyp._ red. -*■ Dalszej treści, dotyczącej miejsca l 
godziny więcu nie podajemy, ponieważ sekretariat Ch. 
Dem. zakomuiiikowął nam, iż w  przyszłą niedzielę od­
będzie się z jazd. okręgowy Ch. Dem. w  Tczewie, gdzie 
wszyscy mówcy będą zajęci, co może stanąć na prze­
szkodzie urządzeniu wiecu zarówno w  Tczebczu, jak 
i szeregu ftwycih miejscowości pomorskich, gdzie zair. 
teresowanie -się Ch. Dem. szybko rośnie

Ostatnie wiadomości i  ziemi
Peźar w Radni®wie — P.P.S. bankrucie. — Zdrawa myśl się busSsi.

(T e  1. w ł a s n y  „ G ł o s u  P o m .“)
Unisław, 23. 8.

Dzisiejszej nocy (z niedzieli na poniedziałek) wy­
buchł groźny pożar w  okolicy Unisławia, w  majątku 
Paciniewie, własności p. Władysława hr. Pusławskie- 
So. Zapaliła się stodoła, a szalejący wiatr roznosił sno­
py iskier, grożąc katastrofalnem rozszerzeniem się klę­
ski żywiołowej. Dzięki energicznym wysiłkom udało 
się ogień umiejscowić. Stodoła jednak, (wielki, w  niż­
szej swej części murowany budynek) zgorzała do­
szczętnie. Straty — stodoła zapełniona była zbożem 
* ostatnich zbiorów — oceniają na 80 000 złotych. — 
Przyczyna pożaru jeszcze niewyjaśniona.

Wczoraj odbył się w  Trzebczu wiec, zwołany przez 
P. P. S. Miał on stanowić wielką manifestację prze­
ciwko zwołanemu tam ubiegłej .niedzieli zebraniu Ch. 
pem. i zbić argumenty, wypowiedziane wówczas przez 
Jej referenta, naczelnego redaktora „Głosu Pomorskie- 
8o“  p. Machałewskiego. Ta próba odegrania się czer­
panych zawiodła pod każdym względem. Mówca so­

cjalistyczny p. Kamper, podobno prezes istniejącej na 
cierpliwym papierze powiatowej organizacji P. P. S., 
nie zdołał zbić ani też ustalić żadnego argumentu, któ­
rymi referent Ch. Dem dobitnie wykazał zgubną dla 
kraju i dla robotnika polskiego robotę soęjalistów. Po- 
zatem agitatora czerwonego skutecznie atakowali 
mówcy z Ch. Dem. (przemawiał im. in. druh Zglinicki) 
i N. P. R„ które to stronnictwo w  myśl mądrze, po oby­
watelsku pojętej solidarności narodowej, pracuje tą rę­
ka w rękę, aby położyć tamę szkodom d!a kraju szerzo­
nym przez czerwonych wichrzycieli. W iec więc szu­
mnie przez P. P. S. zapowiedziany, wykazał jej zu­
pełne bankructwo myśli. I pod względem liczebności 
uczestników wykazało się zupełne bankructwo czerwo­
nych chwalców buntu majowego i zwolenników opacz­
nie pojętej sanacji moralnej. Na wlec tych naprawia­
czy przybyło aż 3 słuchaczy socjalistycznych z ludno­
ści miejscowej, reszta, wszystkiego razem coś 2 tur 
ziiny, sprowadzono z sąsiednich okolic^ ' „ ^

Ostatnio wprowadzono w Ameryce dla armji nowy in­
strument, za pomocą którego słyszy się przybliżanie się 

aeroplanów.

Inżynier społeozsy w  Ameryce.
Fabrykant amerykański, który nie zaniedbuje naj­

mniejszego szczegółu w  technicznem wydoskonaleniu 
swych urządzejj..fabrycznych i maszyn — pamięta rów­
nież o innej maśzynię — robotniku; powierzywszy kie­
rownictwo techniczne swych fabryk inżynierowi-techno 
logowi, powierzą z kolei specjaliście kierowanie ustro­
jem i życiem społecznem w swych zakładach. Stąd 
nazwa: inżynier społeczny.

JaKą jej): rolą i zadanie inżyniera społecznego?
Jest to człowiek—  the right man on the rigut place 

— który wystudiował praktycznie wszystkie kwęstje, 
dotyczące organizacji pracy (hygjena w fabryce, w  do­
mu, urządzenia 'społeczne). Inżynier społeczny nie jest 

;.ftlantrópęmv ńie jest tez i nadzorcą; zadaniem jego jest 
pozyskame^sobie zaufania wśród robotników w iąjj w ła­
snym interęśie 1 w  interesie fabryki zarazem. Nie jest 
On teoretykiem tylko; teorja sama pa nic by się tu nie 
przydała.

Go robi. zafęm inżynier społeczny w  wielkich za­
kładach fabrycznych w Ameryce? Wyjaśnić to do­
kładnie mogą tylko przykłady, zaczerpnięte wprost z 
życia i działalności inżyniera w środowisku fabrycz- 
nem. t?

W  wieM ej fabryce maszyn do pisania, w Dayton, 
inżynier zaobserwował, iż robotnice, pracujące na 6-em 
piętrze, zu^yw^ją 10 minut czasu na zejście do sali o- 
biadowej i parę "minut jeszcze na odpoczynek. Polecił 
przeto zaprowadzić windę. Badając wydajność pracy 
robotnic oraz stopień ich zmęczenia, inżynier doszedł 
do wniosku* iż zaprowadzenie natrysków, kąpieli, sali 
gimnastycznej przyczyni się do wzrostu wydajnością 
pracy oraz do lepszego wykonania detali technicznych.* 
Fabrykant nie stawiał żadnych przeszkód planom i żą­
daniom inżyniera społecznego, przekonawszy się na 
podstawie kalkulacji o słuszności, jego motywów.

Inżynier społeczny w Ameryce nie interweniuje je- 
dnak zasacjpiczp w kwestiach płacy Jub czasu pracy. 
Ta dziedzina pozostaje w, zupełności pod władzą in­
spektorów fabrycznych oraz ewentualnie związków za­
wodowych.

Oto interesujące wyciągi z karnetu inżyniera spo­
łecznego, zatrudnionego w fabryce czekolady Rown- 
street, w  N. Yorku.

„Poniedziałek. ■— Zebrałem oszczędności robotnic, 
aby je ulokować w  banku. Odbyłem naradę z ich ro- 
dzicami**.

„Wtorek. — Krótki wykład hygjeny z pokazami. 
Pogodziłem dwie robotnice, które wszczęły zwadę“ .

„Środa. —  Zauważyłem przy obiedzie robotnicę, 
która nie jadła, narzekając na bóle w  żołądku. Otrzy­
mała codzienną porcję mleka i śmietanki zamiast mię- 
sa“.

„Czwartek. — Porady w  kwestji książeczek z w y­
pożycz alni“ . .

„Piątek. +- Przeprowadzałem wywiad w sprawne 
pewnej robotnicy, która żaliła się na złe warunki mie­
szkalne, Mieszka na poddaszu: otrzymała codzienne 
bilety kolejowe na przejazd do rodziców, którzy mie­
szkają Pód N.Yorkiem**. Itd. itd.

Praktyczność i zmysł realny amerykanów wskaza­
ły Im właściwą drogę w zużytkowaniu umiejętności in­
żyniera społecznego, którego rola polega w  ostatecz­
nym wyniku na utrzymywaniu ładu i pokoju społecz­
nego przy zastosowaniu ś,rod,ków humanitarnych acz nie 
filantropijnych.
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Uroczystość puśMęc&nla sztamferii Tow, Powstańców
W ojaków w Grucie.i

odbyła się w dniu wCiOTajszvm (w niedzielę, dnia 22 
b. m ) Px'zy licznym udziale, delegatów, szeiegij towa­
rzystw i ludności, miejscowej. : Szczegółowe'sprawo­

zdanie z przebiegu uroczystego aktu poświęcenia i wra­
żeń, jakie uroczystość wywarła na jej uczestnikach, po­
damy w  jutrzejszym numerze „Głosu Pomorskiego“.

Osaczeni baciyoi rfiraymoją ablęieaie polloji.
K r w a w e  s t a r c i e

Radoui, 21 sierpnia,
W okolicy Radumi* szajka bandytów dokonała na 

padu na Kapców, jadących do Radomia i zrtbnwala 
1G00 złotych. K uk strzałów, 'które dali bandyci na 
postrach zaalarmował połującTch w pooiiżu myśliwców. 
Na widok bandytów myśliwi rozsypali sity w tyra/jerkę 
, zasypali bandytów st.żalam i. z Inbelcówek. Szajka 
ustrzeli w mac się wycofała się w; lasy, flnergicznj po­
ścig zarządzony natychmiast przez pulicję doprowadził do

pod Radomiem.
wsi Goaeczki, gdzie w jednej z zagród bandyci obwaro­
wali się. ' Policja rozpoczęła prawidłowe oblężenie wśród 
gwałtownego ognia z obu stroń. Dwu policjantom 
pudstępemndalo się do3tać na dach obleganej cbałnpy. 
Wyłamano dziiirę i dostano się do wnętrza. W izbie 
pełnej ióżne; broni tarzano jednego bandytę zabitego 
dwu ciężko rannych. Żabity został herszt szajki Stefan 
1 yrd<;, ranni są CzosłoW GrzegufCzyk i Roman Gu­
stowski.

Sensacyjny proces aferzysty Leśmewicza.
Warszawa, 21. 8. Śledztwo w sprawie głośnego aferzy­

sty Leśniewicza wyjawia coraz bardziej sensacyjne szczegóły 
afer, uprawianych przez oskarżonego Okazuje się, że ten M ię­
dzynarodowy oszust w samym Krakowie naciągną/ 70 osób 
na 35 tysięcy złotych: Posiadał oh 50 akwizytorów, któizy ua 
pragnących uzyskania pożyczek zbierali zgłoszenia i wpisy, 
posługując się podrowonmi blankietami finansowych misyj

amerykańskich w Polsce,-p. Younga i p. Kemmerera.
: Leśniewicz zorganizował w Krakowie biuro, w któiem 

praco.waio .dużo , krakowskich prawników. Syndykiem tego 
biura był adwokat ktąaowski S.

Poza pożyczkami Leśniewski organizował budowę tanich 
aomów i zapowiadał stworzenie tanich sklepów, w których 
konsumenci stykaliby się oezpuśrednio z producentami.

& » m o c h & d  c i ę i i f r f  ̂ y  m i'.-  o j c u  1
Ł ęczyca  21. 8. Ocegdaj koio godz. 10 wieczorem 

na Szosie pomiędzy Łęczycą a Grabowem wydarzyła się 
katastrofa samochodowa. Zdążający w sironę Grabowa 
autóbn3 paBaiereki apostrzogi 3 wozy, naładowane węg­
lem. Dwa wozy udało 3ió Ominąć szczęśliwie gdy jed­
nak autobus znalazł się obok trzeciego, postępujący obok 
wozu dwaj furmani uskoczyli w bok i dostali się pod

koła ciężkiego autobosu, ponosząc śmierć' na m.ejscu 
Autobus gwałtown e skręcony pyzeu szofera, który chciał 
uchronić obie of-ary od śmjęrci, wpadł na kupę kamieni. 
Okclo ‘20 osób spadło z rawek ulegając okaleczeniom 
i potłuczeniom. Tragicznie Zmarłymi woznicaur okalali 
się ojciec i syn, zamieszkali w pobliskiej osndz.e.

50-lecie te! jfonn.
Z powodu pi Wypadającej w tym roku 50-tej rocznicy wy­

nalezienia telefonu, ponowiono w prasie amerykańskiej, an­
gielskiej i francuskiej spór o istotne autorstwo gehjalnego wy­
nalazku. Ogólnie Ustaliło się przekonanie, że twórcą jego jest 
Giaham Bell, Szkot, profesor w uniwersytecie bośtońśkim. 
Istotnie Bell, d-nia 14 lutego 1876 roku. otrzymał patent ua 
swój wynalazek telefonu od amerykańskiego Urzędu Patento­
wego. W kilka miesięcy później zaprodukował on na po­
wszechnej wystawie w Filadelfii pierwszy mówiący telefon, 
zbliżony formą do grzyba.

v Pierwszym, który zwrócił uwagę całego ś-wdata na apa­
racik ten, skromnie- ukryty w kącie w pośród bardziej impo- 

JjująCych maszyn i przyrządów elektrycznych, był cesarz bra­
zylijski, Doń Pedro, któremu Beli, osobiście m i  znary, jako 
nauczyciel głuchoniemych, zademonstrował §wói wynalazek. 
Przyłożywszy ucho do słuchawki, cesarz » l a Ot. i wzruszo­
nym głosem zawołał. „Ależ na Boga, to m ó ^ !’1. 1-  Z tą chwi­
lą losy wynalazku Bella były us+a!one, .-

W trzy lata później, - w tym samym czasie, kiedy zakła­
dano pierwszą sieć telefoniczną systemu Bella w Paryżu, 
francuski generalny dyrektor Poczt i Telegrafów mianował 
oficerem Legji Honorowej „pana Charles’a Bi ursoul, wynalazcę 
telefonu”.

Dziwna ta sprzeczność znajduje naturalne wytlómaczenie 
w braku uznania, jakie towarzyszy' często najgenialniejszym 
wynalazcom i szczęściu, sprzyjającemu innyjn. O tóż faktem 
fest,-że w piśmie francuskiem ,',,Illustration" z Ćhia 2C sierp­
nia 1854 roku (więc na 2 lata przed wynalazkiem Bella) po­
jawił się artykuł p„ t. „La transrhissiun e!eętriqtje 1 <fe la pa­
role", w którym autor, skromnie podpisany tylgb inicjałami, 
wyłożył po raz pierwszy zasady telefonu. W kilka rmesięcy 
później, występując już w charakterze urzędowym, jako 
urzędnik telegrafu, Cnarles Bn-urseul, przedstawił rzeczony 
artykuł wraz'ze spoiżądzunym własnoręcznie, bardzo ieszeże' 
pierwotnym, modelem' aparatu przenoszącego mowę,, tezpo- 
średniej władzy swojej do oceny. Po oewpyrn czasie otrzy-, 
mał, drogą hierarchiczną, odpowiedź, zawierająca radę, aby 
na przyszłość zajmował się lepiej rzeczami poważniejszemu 

-Uległy urzędnik, a może zniechęcony wynalazek, usłuchał ra­
dy,' co — jak utrzymują Francuzi. — opóźniło używanie tele­
fonu niemal o ćwierć wieku.

Wsputnniany artykuł nie przebrzmiał jednak bez echa. 
Wzrrankę o nim pomieściło też dzieło popularne. „Wonders 
of Electricity" (Cuda elektryczności), wydane w New Yoiku 
w 1872 roku.

Niewątpliwie pomysł 3ourseuią był o 22 lata wcześniej­
szy i dlatego może on zasługuje w samej rzeczy, jak chcą 
Francuzi, na’ miano „oićą telefonii”,, nie umniejsza tg jednak 
bynajmniej zasług Bella na te/n polu, tak samo, jak zastoso­
wanie po raz pierwszy przez '"'ultima siły parowe) w żegludze 
nie odbiera Stephensonowi niezaprzeczonego prawa do miana 
wynalazcy lokomotywy.

KRWAWE RZą DY CHIŃSKIE.
Pekin, 22. 8. (A W.) Marszałek Czang Tso Lin w- 

dał rozkaz wykonania kary śmierci w stosunku do 10 
wielkich bankierów, Dt/ntędzy .nmi 7 unilionerów któ­
rzy sabotowali jego rządy. . W yrok' śmierci wykonane 
zostały częściow o w Mukdenie, częściowo w Charbinie.

PRZYJAŹŃ GRFUKO-RUMUŃSKA.
Ateny, 18. 8. (AW). Z ko! dyplomatycznych donoszą, że 

rząd grecki przystani niebawem do rokowań z Rumunia, ce­
lem zawarcia paktu, pokoju i przyjaźnl.. T raktat ma w zary­
sach odpowiadać DodDisanetnu onegdaj paktowi grecko-iugo- 
ułowiańskiemu - 7 f r v '

MUS TAFA-KEMAD-PASZA
lak dorosza z Konstantynopola prezydent repu­

bliki A ustafa-Kemal-Pusza nośi się z zamiarem przy­
jęcia godności sułtana.

Prasa donosi, iż w związku z tem do stolicy jedne­
go z mocarstw zachodnich wyruszyła delegacja jego 
zwolenników, aby zbadać, jakie stanowisko zajm-a mo­
carstwa europejskie wobec-ewentuainej zmiany kon­
stytucji tureckiej. .

Mustafa Kemal pasza, zwany powszechnie Gazim, 
cieszy się w kraji wielką popularnością ze względu na 
znaczne zasługi,'jakie położy? dla p.zyswojenia Turcji 
cywilizacji zachodnio-europejskie;,. Poć wpływem jego 
reform tradycyjne obyczaje tureckie uiegły zasadnicze­
mu przekształceniu i Turcja zaczęła żyć życiem postę­
powej republiki demokratycznej. Nowa fala przeszła 
ponad głowa.rn opozycji starych turków 'którzy gor­
szą się inowacjami ■ Gąziego i y  monarchii widzą oca­
lenie kraju.

Pobudki, jakie skłoniły Gaziego do ostatniego k-o- 
ku, nie są jeszcze znane. Czy ustąpił on pized naci­
skiem sfer konserwatywnych i będzie niejako sułtanem 
z inusu, czy też zapragnął sam dodać zewnętrznego 
splendoru faktycznie już sprawowanemu przez się u- 
rzędowi?

% różnych stre i.
- — Emigracją do Kanady. W pierwszem półroczu te­

go roku do Kanady przybyło z górą 70 tysięcy emigran­
tów. Liczba ta przewyższa o 62 procent zeszłoroczną 
emigrację w fym samym; okresie.
‘ —  Pożar torfowisk. W  okolicach Leningradu wzdłuż 

Iiiiji kolejowej bałtyckiej i ęarskosielskiej ntartj ogrom­
ne przestrzenie to''fu.; Zmobilizowano całą ludność o- 
ko-liczhą do gaszenia pożaru,

— Czerwoni miłitaryści. W sowiecłnej „Krasnej 
Zwiezdzie" wysunięto projekt zastosowania psów w 
armjj sowieckiej jako siły pociągowej dla ciągnienia ka­
rabinów maszynowych i 'p o Trzebnej dla nich amunicji.

Choroba Paslcza. Wedle doniesień' pism bdało- 
grodzkich stan zdrowia b. prezesa Jugosłowiańskiej 
Rady Ministrów. Łasicza - bardzo się pogorszył i stał się 
wprost krytyczny.

— Komunistyczne oraktyki. N? kopalni Southellens:’ 
w hrabstwie Lancashirew Anglji tłum zaatakował po­
licję, chroniącą pracujących gór/nik/ów, zestal jednak

ZARANIE TOW. KUPCÓW SAMODZTELN. W GRUDZIĄDZU.
W dniu 18 sierpnia b. r. o godz. 8 wiccz. odbyło się w 

hoieiu p. Kellasa u Grudiiądzu7 posiedzenie Tow. Kupców Sa­
modzielnych pod przewodnictwem prezesa p. "Tadeusza Mar­
chlewskiego.

Obszernej treściwe sprawozdanie z posiedzenia Naczelnej 
Rudy Kupieckiej w Krakowie zdal p. Marchlewski, gdzie też 
omawiane były sprawy jako to: byłego strajku w Anglii, przy­
spieszenie budowy portu w Gdyni, ze względu na to. że to 
wai-y przeznaczone dla Polski są wyładowywane w Gdańsku. 
W dalszym ciągu pi zew cdniczacy wygiosił referat na tle sta­
bilizacji złotego, którego zebrani wysłuchali z wielkiem zain­
teresowaniem,. Na porządku obrad poruszane były jeszcze 
sprawy następujące; starania, o . kredyt dła Banku. Związku 
Towarzystw Kupieckich w Grudziądzu, jako dla placówki wy> 
bitnie handlowej; sprawozdanie z posiedzenia Wojewódzkiego 
Komitetu .dla przemysłu i handlu, wybory do Pomorskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej.

Wreszcie wybrano delegatów na Walny Zjazd, mający się 
odbjć w Chełmnie 10 października b. i ,, w ■ osobach pp. Cz. 
Nowackiego, J, -Langego, Birtnera, Mazura, Wiśniewskiego i 
dyrektora Stanka, (wszyscy z Grudziądza). W  wolnych gło­
dach wyłoniła się ciekawa dyskusja na tle wycieczeic kupiec­
kich zagranicę, w. Której -postanowiono w najbliższym czasie 
wycieczki takie organizować, celem zbadania środków handlu 
zagranicznego.

Następnie uchwalono odbyć zebranie • dnia 15 września, 
na Którem głównym punktem będzie referat na. tle gospoaar- 
czem p. Józefa Borowika, dyrektora Instytutu Nauuowo- Rol­
niczego w Bydgoszczy. — , Zebranie zaicończono późno wie­
czorem.

MIGAWKI.
SAMOCHODY NIE WYROSŁY.

W Poznaniu — pisze „Rzeczypcspcma“ — miał 
miejsce niedawne wypadek, zakrawający raczej na a- 
negaotę.

Pewnego pięknego poranka oidynans jednego z o- 
ficerów przetuczął r.a terenie lotniska w Ławicy wiel­
ką żelazną beczkę benzynową. Gdy mijał zabudowa. la, 
zajęte przez cywilną szkołę pilotów, przypomniał sobie 
widocznie coś, co go zmusiło do porzucenia na chwilę 
beczki.

To w idząc ucm ow ie szkoły, pilotów, postano cciii \v 
drodze uproszczonej zaopatrzyć się w benzynę. Ponie­
waż posiadali identyczną beczkę tylko dc pniowy w y­
pełnioną benzyną, bez namysłu wytoczyli ją na drogę, 
zabierając sobie pełną beczkę.

Po chwili ordynans powrócił i nic nie poderzewa-. 
j.ąc; potoczył beczkę dalej.

Niebawem jednak wyszły ną jaw cewne konjplika. 
cje. Piloci, którzy skradziona „benzyną" napełnili zbior­
nik samolotu, po kilkugodzinnem zmaganiu się, nie j ao- 
łah zapuścić simika. Sprawdzili wszystkie części silni­
ka, zamienili świece wszyśtkc oezskutecjariie. Wj 
końc" ktoś wpadł na pomysł poddania analizie benzy­
ny. Okazało się, że jest to czysta woda. Rozpoczęty 
więc poszukiwania beczki z prawdziwą benzyną. Nie-. 
Stetyybenzyny już nie było. 1

Żołnierz bowiem, w przekonaniu, że beczka u w ie ­
ra czystą yodę, polał obficie lekką (ciężar gatunkowy, 
0,725) benzyną ogródek, staiiowiący własność oficerótw.

O dalszych losach tego incydentu nie nie wiemy, 
musimy jednak stwieidzić, że wiaooiność o tem, jako­
by w zroszonym benzyną ogrodzić Wyrosły samotnio- 
dy, jest z gruntu fałszywa. (1)

Z całego świata.
— Ofiara nauki. W Londynie imarł nagle, znakomity ra­

diolog dr Hall Edwards: pionier i ofiara badań nad istotą ł 
działaniem promieni X. — Dr, Edwa-rds stracił w pracach tych 
lewą rękę i 4 palce prawej. W czasie wojny Edwards pra­
cował jako rzeczoznawca radjograf. Zmarły pozostawił zna­
komite prace o badaniach nad pronreniami X.

— Hagi egipskie w Rosji. Widoki na urodzaje Tegorocz­
ne w Rusji pogorszyły się znacznie. Alarmujące wieści nad­
chodzą z prowincji nadwołżańskiej oraz uralskiej, gdzie dłu­
gotrwałe' deszcze wyrządziły Już znaczne szkody. Na Ukrainie 
oraz północnym Kaukazie natoiniast spowodowane zosiaiy su­
szą. Pozatem dotkliwie dala się we znaki klęska szarańczy.

—  Podwyżka taryfy we Francji. Uchwalona przez 
Radę Ministrów zwyżka taryfy kolejowej-weszła z dn. 
ló bm. w życie. Wynosi ona 30 proc. przy biletach pa­
sażerskich oraz 24, względnie 28 p. oc przy przewozie 
towarów.

— Ź lotnictwa. Fabryka samolotów w Detroit w 
Stanach Zjednoczonych Am. Półn. otrzytrała zamówie­
nie na budowę statku napowietrznego o powłoce meta­
lowej. Starek ten miałby zawierać 200 tysięcy stóp ku- 
bicznych gazu, długość jego wynosiłaby 150 stóp, a 
śreanica 53 stopy. Szybkość lotu 70 mii.

— Los nauczyęieli w Bolszewik Wskutek nieregu­
larnej wypłaty pensji nauczycielom, leka-zom i urzędni- 
kon sowieckim na tery tor jam Taszkiendekiem. lensze 
siły fachowe inteligencji przechodzą -masowo do innych 
zajęć.

—  Strajk protestacyjny', W  Frankfurcie nad OdiS) 
zastrajkowaiy wszystkie sklepy i restauracje. Strajk 
ten miał ha celu zamanifestowanie sprzeciwu wobec 
nieprzejednanego stanowiska magistratu, przy stara­
niach o obniżenie pc Jat! u przemysłowego-.

— „O mały włos*. Na torze kolejowym pod Pra­
gą w Czechosłowacji onsunał się nasyp kolejowy na 
przestrzeni 32 metrów. Bezpośrednio przedtem prze­
chodził tamtędy pociąg pośpieszny. Jedynie przypad­
kowi należy Rrzypisąj;: zt nit doszło do katastrofy.

, — Złote monety uciekają. .Mennica'wiedeńskawy­
puściła pierwsze złote monety — 25-cio i 100-u szylin­
gowe. Wybitych zostało 13 000 mmejszycb i 1000 
większych sztuk, które natychmiast rozchwytano, wo­
bec uwwi złota faktycznie w tiiaw-
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Polska, produkująca rocznie (za okres ostatniego 5- 
lecda) przeciętnie do 125 mili. auintali twardego ziarna, 
jest w  możności wywozić od 6 do 10 milionów quintałi 
rocznie. Reszta idzie na spożycie własne i siew.

Wspomniane 8 proc. produkcji wolnej do wywozu 
zagranicę, stanowi poważną sumę w bilansie handlo­
wym. Mianowicie w  r. 1925/26 wyniosła ona 14,5 proc. 
ogólnej sumy eksportu, a stanowi (wg. naszego przy­
bliżonego obliczenia, gdyż daty Państwowego Urzędu 
Statystycznego nie są jeszcze gotowe) 37,4 proc. nad­
wyżki w  bilansie handlowym. Z tych dwóch faktów, a 
mianowicie, niezbyt widldch (w porównaniu z innymi 
krajami eksportu zbożowego, jak Kanaaa i Argentyna), 
ilości zboża eksportowanego, oraz dużej roli, jaką w na­
szym dodatnim bilansie handlowym odgrywa eksport 
zbożowy, -wynikają nader ważne wskazania dla orga­
nizatorów eksportu.

Eksporter polski musa mieć mianowicie możność w y 
zyskania najlepszej konjunktury na rynku zagranicz­
nym, a ze względu na stosunkowo duże zużycie w e­
wnętrzne, musi mieć objęcie całości handlu zbożem we­
wnątrz kraju. Musa orientować sie kie-oy i ile wywieźć, 
ile zostawić w kraju, aby jego gospodarka eksportowa 
nie nosiła cech rabunkowości. Względy gospodarcze 
wymagają też, aby ten handel, którego całość wewnątrz 
i nazewnątrz określa się sumą około 35 milionów quin- 
tali, szedł po linii odpowiadającej interesom producen­
ta, i jeśli ma być koncentrowany, co zaleconem jest ze 
względów państwowo-gospodiarczych, aby dążył ku te­
mu, w  myśl zasady bezpośredniego zainteresowania pro 
ducenta i kontaktu z krajowym spożywcą.

Polska posiada ku temu dobrze zchganizowane ka­
dry, przyczęm rak fortunnie zróżniczkowane, że są one 
w  stanie ogarnąć zarówno większego, jak i drobnego 
producenta. Jest to bardzo ważne, gdyż dzięki temu nie 
zachodzi potrzeba naśladowania szczegółów techniki, 
stworzonych w  innych krajach o odmiennych warun­
kach klimatycznych i gospodarczych. Kanada naprzy- 
kład, eksportująca około 100 miłj. quintaii pszenicy, 
(czyli trzy razy więcej, niż spożywa sama), potrafiła %  
tej Mości zgromadzić w  rękach jednej Organizacji spół­
dzielczej eksportowej, posiadającej odpowiednie elewa­
tory, z  zastosowaniem zasady płacenia ceny przecięt­
nej, wypośrodkowanej po zakończeniu kampanji, (jak 
u nas przy plantacjach buraczanych, lub prfy obliczaniu 
kredytów zbożowych przez S. A. „Kouprolną** w  roku 
ubiegłym).

W  Polsce, zmuszonej, jak się rzekło, do liczenia się 
ze spożywcą własnym, z warunkami gospódarczemi i 
khmatycznemi, inwestowanie dużych sum na technicz­
ne urządzenia nie byłoby wcale wskacanero.

Polski producent duży lub mały woli w  zasadzie 
sprzedawać zboże „za gotówkę1* i przywyKi je maga­
zynować u siebie, robi to bowiem oddawra, dość do­
brze i tanio. Budowanie na wielką skałę silosów tylko 
dla celów eksportowych, chybiałoby celu, jako inwe­
stycja nieproporcjonalnie do rezultatów kosztowna; 
natomiast zaleconem jest, aby .powstawały elewatory 
przy ośrodkach o największej aktywności 'produkcyjnej 
płodów rolnych. Elewatory te winny by£, niewielkie­
go rozmiaru i połączone z młynami o zdolności przemia­
łowej przynajmniej 20 tonn dziennie, ęp zapewniłoby i 
dochodowość. Ponieważ zaś jedną z wytycznych na­
szej polityki eksportowej na przyszłość Mwinn.o być 
eksportowanie mąki, a nie ziarna, tembardiiej, że zbyt 
otrąb w  kraju jest aż nadto zapewniony, —  budowa ta­
kich elewatorów jest podwójnie celowa.

Niezależnie od lokalnych elewatorów koniecznem 
jest również posiadanie conajmniej kilku większych e- 
lewatorów, postawionych w  punktach węzłowych na 
linjach transportów, idących przez granicę lądowe, 
gdzie byłoby zbierane i standaryzowane ziarno, prze­
znaczone do Niemiec, Czechosłowacji, Austrji i do Ło­
twy jak również w chwilach małej podaży na rynku 
wewnętrznym, stanowiłoby to zboże rezerwę dla okrę-

2ÓWc i Pd T Ie S S u llziarną, rok bieżący można uważać 
za wzsrlednie pomyślny, tembardziej, jeśli weźmiemy

ra jest dobra, gdyz naogól w  mnyęhJrrmawt przeway 
wana jest mniejsza, niż zwykle ilość ziarna, przezna

“ K S w w i  jest, aby te koniunkturę w y­
zyskać w interesie naszego dia
przekonały się już najszersze nawe warstwy, jest dla
nas warunkiem ogólnej pomyślności.

Istotnie jest objawem bardzo Pocmszającym do 
nianie tego faktu nietylko przez rząd, metylko przez 
przemysł i handel, ale i przez reprezen ację s ie c z n ą
szerokich warstw spożywców. Zysk ,k^  n J redni 
to etnnnwiacezo 70 proc. ludności Polski, daje posream
pożytek reszcie kraju n i e t y l k o  skutkiem dopływu wa­
lorów zagranicznych, ale przedewszystkiem potęgując 
S Ł  n a S w S  rofnika, robiąc go konsumentem maso- 
wvm kratowego przemysłu. Korzyści, jakie z te®

m ? mCyVwyżkę ceny ziarn . . . a-aj za c0 konsumować.
n £ ? ^ a w  V L n sek w on ta - stad wynika-

Takie ujęcie spra y spo}eczeństwa, ma wszelkie
fąca polityka g o s p r f a ^ g  , d . p < t o  jako kraj 
szanse pracy na dalsza meię.

produkujący rolniczo, nosi wszelkie cechy stałości. 
Dzięki specjalnym warunkom klimatycznym urodzaj w 
Polsce jest wielkością prawie stałą, podczas gdy w  
krajach takich, jak Kanada, Argentyna i Australja, uro­
dzaj podlega najfantastycznieszym nieraz peturbacjom. 
Nie przeszliśmy też specjalnie bolesnych rewolucyjnych 
wstrząśnień socjalnych, jak naprzykład Rumunja, która 
dzięki gwałtownej reformie rolnej, doprowadziła swój 
eksport do 3 milj. quintali pszenicy, zamiast 14 miljo- 
nów ąuintali eksportowanych w okresie przed reformą 
i przed powiększeniem swego terytorium.

Kto jest w  pierwszym rzędzie konsumentem nasze­
go eksportu zbożowego? Są to kraje nadbałtyckie, 
więc Finlandia, Danja, oraz kraje morza Niemieckiego 
— riolandja, Belg jaj wreszcie w drobnej mierze Austrią; 
i Czechy. Widać s_tąd, jak olbrzymią wagę ma dla na­
szego eksportu zbożowego port Gdański odbierający nie 
mniej niż %  całego tonnażu.

W  związku z tem przed naszemd czynnikami rządo­
wymi staje poważne zagadnienie, ułatwienia przewozu; 
do morza na każde żądanie. Jak zaznaczyliśmy wyżej, 
koniunktura eksportowa podlega ostrym fluktacjom, 
wyzyskanie konjunktury jest więc uzależnione od zdol­
ności przewozowej kolei i rozwiązanie tego zadania z

uwzględnieniem absolutnego pierwszeństwa cha ekspor­
towanego zboża, winno być najpierwsza troską odno­
śnych sfer miarodajnych. Rozwiązanie tego zadania 
komplikuje się obecnie ta okolicznością, ge kolejami do 
morza idą poważne transporty węgla — powstaje zator 
na linjach w  najbliższych okolicach Gdańska oraz w 
miejscach przeładunkowych.

Aby uzupełnić wyżej podany szkic, należy dodać, iż 
w  roku bieżącym na pomyślną koniunkturę eksportową 
składa się w  szczególności fakt, iż podniesione zostały 
stawki transportowe z Kanady, Stanów Zjednoczonych 
i zwłaszcza Argentyny, co wpłynie niezaprzeczenie na 
cepy zboża i skłoni europejskie kraje importujące do u- 
silniejszego poszukiwania towaru po tej strouk wody. 
W pływać też będzie na ceny zboża niewątpliwie i takt 
syndykalizowania się eksporterów Kanady, Argentyny 
i Australji.

Również nadmienić należy, iż Rosja nie może w ro­
ku bieżącym poszczycić się wielkiemi możnościami eks­
portowymi, co jest dla nas ważne z tego względu, że 
gdy chodzi o eksport żyta, Rosja jest naszym najpo 
ważniejszym konkurentem.

Zygmunt Chrzanowymi, 
Dyrektor Zarządzający S. A. „Kooprolna".

Kredyty dla rolnictwa.
W sprawie te} p. minister Raczyński oświadozył na 

konferencji ,21 bm., co następnie:
„Racjonalny rozwój rolnictwa polskiego hamowany 

jest przez szereg czynników, z których za najważniejszy 
trzeba uważać zupełny brak kredytu długoterminowego 
i niedosiateozne zaopatrzenie w kredyt krótkoterminowy.
Zagadnienie organizacji kredytu długoterminowego, ze 
względn na brąk kapitałów w Polsce i jego drożyznę 
oraz na doświadczenia posiadaczy listów zastawnych 
przy waloryzacji, jest specjalnie trudne do rozwiązania.
Prace wstępne w tym kierunku zostały już rozpoczęte, 
przyczem formalne przeszkody w zakresie organizacji 
państwowego długoterminowego kredytu dla rolnictwa 
zostały już usunięte przez zmianę niektórych przepisów 
statutu Państwowego Baokn Rolnego. Jednakże należy 
pamiętać, że udzielanie długoterminowych kredytów nie 
jest zadaniem Państwa, lecz prywatnego kapitała. Mimo 
to Rząd zamierza przeinaczać systematycznie na kredyt 
długoterminowy dla rolnictwa niektóre kapitały o cha­
rakterze wkładów długoterminowych z instjtncji ubez­
pieczeniowych itp.

Takie w dziedzinie kredytu krótkoterminowego zo­
stała w bieżącym roku sfinausowaua akcja zakupu przez 
rolnictwo nawozów sztuoznych w drodze powiększenia 
kredytów dyskontowych w Banku Polskim oraz w pań­
stwowych instytucjach Kredytowych, jak również w ‘dro­
dze bezpośredniej akcji zakupu i sprzedaż/- nawozów 
sztncznych przez Państwowy Bank Rolny. W sezonie 
tegoroożnym jesiennym państwowa pomoc kredytów? 
pozwoli na zaopatrzenie rolnictwa w następujące ilości 
nawozów 120 00C tonn snperfosfatu, 30.000 tonn azot- 
niakn, S0.000 ton kainitu, 37.500 tonu soli potasowych 
oraz około IC.ÓOO tonu tomasyny. Konsomeja nawozów 
sztucznych w 1925 r. wynosiła tylko 40,2°/0 przedwojen­
nej. Oprócz tego zorgarmzowany został kredyt na zakuf 
nasion kwalifikowanych zbóż ozimych. Na ter cel prze­
znaczona zośtald suma 1.000:000 zl, przyczem drobnemu 
rolnictwu przyznano pierwszeństwo. Ponadto dla sfi­
nansowania zbiorów przeznaozona została suma 20.000.000 
zł, z czego 16.000.000 zt posłuży dla sfinansowania 
wywozu, pozostałe zas 4-.0ij0.000 zł —  na zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego**.

zagraniczne na 
. w Polsce.

Od p Edyarda Powierźy, dyrektora Kiajow ego 
To\v. Meljuiacyjnego otrzymujemy następujące infor­
macje:

Ostatnimi czasy Centralne Towarzystwo Rolnicze 
oraz Towarzystwo Melioracyjne otrzymały od zagra­
nicznych grup finansowych pewną ilość ofert, zawiera­
jących propozycje udzielenia kredytów na inwestycje 
melioracyjne w Polsce. Aczkolwiek oferty nadchodzą 
z różnych stron, to jednak źródłem ich jest zawsze A- 
meryka, która bada grunt w Polsce za pośrednictwem 
instytucji instalacyjnych w  innych państwach. Zaintere­
sowanie kapitału zagranicznego naszym krajem od nie­
jakiego czasu znacznie wzrosło. Wnosząc z dotychcza­
sowych pertraktacji, jakie prowadzimy, koncerny za­
graniczne wyobrażają sobie lokatę kapitałów w Polsce 
bądź w postaci kredytów melioracyjnych, udzielanych 
odpowiednim instytucjom krajowym, bądź w  postaci 
tworzenia przedsiębiorstw własnych, polegających na 
meliorowaniu dotychczasowych nieużytków.

Poza odsetkiem od kapitałów, towarzystwa zagra­
niczne dążą zazwyczaj do zastrzeżenia sobie udziału 
w eksporcie tych nadwyżek, płodów romych i drzewa, 
jakie powstaną skutkiem, czy to melioracji, czy budo­
wy kanałów spławnych. 7  dotychczasowych rokowań 
wynika, że kapitał zagraniczny gotów jest zadowolić 
się mniejszym odsetkiem od stopy procentowej Banku 
Polskiego.

'ty sprawie pozyskania kredytów zagranicznych 
ważnem jest dokładne skrystalizowanie warunków, na 
jakich z naszego punktu widzenia pożądany byłby u- 
dział kapitałów obcych w inwestycjach melioracyjnych 
w naszym kraju. Poważna rolę musiałaby tu odegrać 
kwestia pierwszeństwa hipotecznego pożyczek meliora­
cyjnych. Przy spełnieniu tych warunków, zdobędziemy 
wszelkie dane umożliwiające nam ściągnięcie wię­
kszych kapitałów zagranicznych na nasze potrzeby 
melioracyjne.

Kurs składa się z wykładu dydaktycznego, pokazu 
operacji i wykonywania zabiegu przez uczestników 
kursu pod dozorem kierownika kursu.

Uczestnicy, ..chcący zabieg wykonać na kursie oso­
biście (co się bfiadzc zaleca) zechcą przywieść ze sobą 
koguciki,, możliwie młode (6 do najwyżej 12 tygodnio­
we). Koguciki te muszą być przed operacją głodzone 
przez conajmniej 36 godzin.

Opłata za udział w  kursie wynosi 6 zł., przyczem 
; członkowie Kółek Rolniczych, Stowarzyszeń Ziemianek 
i Włościanek oraz Towarzystw Hodowli Drobiu płacą 
75 proc., t. j. 4.50 zł.

Wobec wielkiego ekonomicznego znaczenia, jakie 
kapłonienie zbytnich kogutów ma dla hodowli drobiu, 
zaleca się zapoznanie się z tym zabiegiem i wprowadze­
nie go w wszystkich hodowlach.

Uczestniczenie w  kursie osób takich, które swego 
udziału jeszcze nie zgłosiły, jest dopuszczalne pod w y­
żej wspomnianymi warunkami.

Po zakończeniu kursu odbędzie się pogadanka na te­
mat obesłania tegorocznej wystawy drobiu w Toruniu 
i organizacji jajczarstwa. W  pogadance tej: weźmie u- 
dział z ramienia Pomorskiej Izby Roln. p. inż. Skrzy­
pek. W  innych miejscowościach pierwotnie przez nas 
przewidzianych nie mogą się kursa odbyć, ze względu 
na brak dostatecznej ilości zgłoszeń.

Pomorska Izba Rolnicza.

— KURSA KAPŁONIENIA KOGUTÓW pod kiero­
wnictwem p. prof. Jerzego Szumana z Poznania, od­
będą: się w następujących miejscowościach;

a) w  wtorek, dnia 24 sierpnia br. o godz. 12 w To­
runiu w Wydziale Hodowlanym Pomorskiej Izby Rol­
niczej, ul. Sienkiewicza 40;

b) w  środę, dnia 25 sierpnia br. o god:z. ,15 popoł. 
w  Zakrzewku pow. Toruński u p. Czarlińskiej;

c) w czwartek, dnia 26 sierpnia br. o  godz. 14 popoł. 
w Grudziądzu (w Bazarze, ul. Moniuszki).

d) w  piątek, dnia 27 sierpnia br. o godż. 14 popoł. 
w Tczewie (miejsce wskaże Magistrat);

e) w  sobotę, dnia 28 sierpnia br. o godz, 9 przed 
poł. w  Chojnicach (w dawniejszym lokaju szkoły rolni­
czej).

Giełda pieniężna.
Z iu ty  w dniu 21 s ierpn ia  1926 r . (A W .)

Berlin przekaz na Warszaw/ i Poznań 46.2" — 46.47 na 
Katowice 46.13 — 46.37, Gaańsk przekaz na Warszawę 56.68
—  56 82, gotówka 56.78 — 56.92, Londyn przekaz na Warsza­
wę 45.00, Zurych przekaz na Warszawę 57, Czerniowce prze­
kaz na Warszawę 2400, Bukareszt przenaz na Warszawę 2412, 
N.-Jork prz kaz na Warszawę 10.80, Ryga przekaz na Warsza­
wę 65, Amsterdam przekaz na Warszawę 25.

Ostatnie (nrsa telelonen.
Warszawa, 23. 8. —  godz. 10-ta. — Nieurzędowo 

notowano dolar 9.03V2—9.04 zł., gulden 1.73% zl. — 
Tendencja utrzymana.

Giełda towarowa.
W a r s s a ir a , 81. 8 . Na zboże wskutek rozpoczętego 

w ywozu jest tendencia mocniefsza; duto tranzakcy; zawiera 
się jako pokrycie zobowiązań gdańSKich. Do Warszawy do­
w ozy  zmniejszone. Notowano za 100 kg. st. zat. pszenica 42
— 43 zł żyto 30 zł, (z daiszych stacyj 2? zł,) Jęczmień bro­
warniany zależnie od motoru 29 — 31, kaezany 27 — 28. owies 
28.

P o z n a ń , *1 . 8- Urz. not. za 100 kg. fr. stacja załad., 
ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa. Żyto 30.50 — 
31 50, pszenica 40.50 — 43.50, jęczmień zwykły 27 — 29. brow. 
30 — 34, owies 24 — 25, mąka żytnia 70tyo 49. 65*/• 65.50 — 
68,50, ospa żytnia 20 -  21, pszenna 21.50, rzepak 64 — 67, 
gorczyce 80 — 100.



Q Ł' O S P O M O R S K I 34-go sierpnia lV2b r.

Wiadomości bieżące.
G R U D ZIĄ D Z poniedziałek 23 sierpnia 1926.
K A L E N D A R Z ; Poniedziałek 23-go sierpnia Filipa b. 

Wtorek 24-go Tymoteusza. 
Waehód słońca a 56 sachód 19 8 
Wschód księiyca 19 88 zachód 4 12

*
*=-*• BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. przy ulicy Li- 

|/owe] otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 6 do 8 wie­
czór prócz niedzielę I świąt, a dla dzieci tylko w każdą środę 
od 5 do 6 popołudniu.
; NOCNE DYŻURY APTEK.

Od dnia 21—27 sierpnia br. włącznie apteka „Pod 
Koroną4* — ul Wybickiego 39, tel. 137 i apteka .Pod 
Złotą Gwiazdą" —  uL Chełmińska 26, tel 309.

—*♦ KINO „ORZEŁ” wyświetla wzruszający dramat w 
8 aktadh „Tyran własnej żony” . W roli głównej Ruth Weyher, 
Eugen TOópfer, Albert Steinrflck 1 Carl de Vogt, oraz sensa­
cyjny diramat w 7 aktach „Człowiek o żelaznej pięści". W roli 
głównej mistrz pięści Georg Carpentler, Razem 15 aktów.

—*♦ KINO „APOLLO". Dramat miłosny p. 1. „Przed ślu­
bem milczeć" z Glorią Swanson. Pozatem sensacyjno-roman- 
fyczny film p. t. „Zbudzony lew*’ oraz dwie komedyjki. Ra­
jsem 16 aktów.
15 : ' !*'
* =-♦♦ WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. Jak donoszą, ks. wika-
rjusz Brejski z kościoła farnego św. Mikołaja zdał egzamin 
proboszczowski w Pelplinie przed Komisją prosynodalną pod 
przewodnictwem J. E. ks. biskupa d-ra Rosentretera. W Gru­
dziądzu ustanowieni zostali wikariuszami przy kościele farnym 
św. Mikołaja ks, Bolesław; Dąbrowski, doktór św. teologji, 
który powrócił z Rzymu, i ks. Konstanty Malinowski, prze­
niesiony z Wąbrzeźna. Przy kościele św. Krzyża na Chełmiń- 
skiem Przedmieściu ustanowiony został wikariuszem ks. neo- 
presbiter Patalski, rodem z Rogóźna pow. Grudziądz.

—♦♦ STAN WODY NA WIŚLE POD GRUDZIĄDZEM w 
<imu dzisiejszym wynosi 2,34 mtr.

—** CZYŚ SIĘ ZAOPATRZYŁ W KUPON ZNIŻKOWY 
DO KINA „APOLLO"? W celu uzyskania zniżki należy 
.wyciąć kupon, który znajduje się w dziale ogłoszeniowym (na 
ostatniej stronie) „Głosu Pomorskiego".

—*♦ PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA. Zapisy ucz­
niów do I, II, III 1 IV. 81; i do „Ogródka dziecięcego” , który 
został przeniesiony na uiicę 3 Maja nr. 38, I p. front, odby­
wać się będą w dn. 27 i 28 sierpnia (piątek i sobota) od go­
dziny 10 do 1, w wyżej wymienionym lokalu Uprasza się ro­
dziców zgłaszać dzieci ściśle w  oznaczonym terminie.

—♦♦ WIELKI WIEC ZWIĄZKÓW URZĘDNIKÓW KOLE­
JOWYCH odibyl się w sobotę, dnia 21 b. m„ w sali „Bazaru" 
o godzinie 8-ej wieczorem. Przeszło czterysta pracowni­
ków kolejowych zgromadlziło się, by obradować nad po­
lepszeniem swego bytu. Cciężka służba kolejarza, nie­
jednokrotnie ponad siły pracownika jest przykrą wegetacją, 
a nie mając widoków; poprawy — sieje rozpacz i zwątpienie 
,w szeregach kolejarzy. Organizacja związkowa stawia kate­
goryczne „veto” , by nie pozwolić na dalsze przykre traktowa­
nie pracowników. Wypowiedziany referat przez p. przewodni­
czącego Michalskiego dał wielką podstaw^ do dyskusji, a p.

. Jabłoński Rudnik, Getra i wielu innych określili rozpacz i nę­
dzę urzędników kolejowych. Uchwaleniem rezolucji o polepsze­
nie bytu późnym wieczorem zamknięto wiec.

—+ł ARMIA PRACOWN. PAŃSTW. W ŚŁUSZNEJ WAL­
CE O PRAWO DO EGZYSTENCJI. Wczoraj w sali Hotelu 
Warszawsklgo odbyło się zebranie urzędników państwowych 
całego Pomorza. Salę zapełniła po brzegi ; brać urzędnicza, 
którą dzisiejsza nędza w obawie o gorsze jutro tak licznie 
zgromadziła. Zebranie zagaił radca Rozborski, poczeni w 
obszernej mowie podkreślił nędzę urzędniczą w Polsce. Przy­
szła bowiem chwila, w której urzędnik powinien wystąpić z 
żądaniem poprawy bytu. Płace urzędnicze w stosunku do płac 
wojskowych są banko upośledzone. Dalej mówca poruszył 
stosunek urzędnika polskiego dio czeskiego, który cztery razy 
więcej pobiera niż urzędnik polski równego stopnia, ą jeszcze 
gorzej upośledzony jest w stosunku do niemieckiego urzędnika, 
który w tym samym stopniu pobiera w Nięmczeah 2400 zł, 
a w Polsce 400 zł. Jest to różnica wprost1 niewiarogodua.— 
Mówca nawołuje do ogólnego zjazdu wszystkich sfer urzędni­
czych, który ma się odibyć w Warszawie. — Dalej następuje 
wybór prezydium. Jako przewodniczący jednogłośnie wybra­
ny został p. dyrektor Łachecki, sekretarzem p. Krzewski. — 
P. prezes zagaił zebranie podziękowaniem za wybór, poczem 
wygłosił obszerny referat w sprawie ofiarnej pracy urzędni­
ków państwowych. Dalej poruszył całą przeszłość rządów, 
które nie myślały absolutnie o polepszeniu bytu. Urzędnik niósł 
wszystko w ofierze i to w najkrytyczniejszych momentach ży­
cia Polski, a dziś za ostatnie ciężko zapracowane pieniądze 
nietylko odmawia sobie zaspokojenia najprymitywniejszych 
potrzeb, lecz 1 swej rodzinie. Dziś urzędnik pchnięty nędzą w 
przepaść, stał się prawdziwą ofiarą losu. Mówca maluje po­
myślniejszą obecną sytuację gospodarczą państwa, ponieważ 
rząd ma na celu zmniejszenie podatków. Byt urzędnika pań­
stwowego jest ściśle związany % bytem państwa. Dalej mów­
ca maluje obrazek nędzy urzędnika, bowiem w połowie mie­
siąca już niema z czego żyć, nie mówiąc o nagłych wypad­
kach, jak choroba, śmierć lub inne nieprzewidziane nieszczę­
ścia. Dodatjki mieszkaniowe nie idą w parze z kwartalną pod­
wyżką mieszkaniową. Pomorze jest najdroższą dzielnicą Pol­
ski, a jednak stosunek płac jęst jednakowy z innemi dzielni­
cami. — Następnie zabrał głos p. Inź. Święcicki, który rysuje 
stan urzędników w Polsce, przeszło 325 000 istnieje urzędni­
ków w Polsce. Pomimo tak pokaźnej siły urzędników, na te­
renie sejmowym niema żadhego obrońcy. Dalej mówca poru­
szył sprawę organizacji wojska. — Z kolei zabrał głos p. rad­
ca Krzewski, który "przypomina czasy „markowe", gdzie chwi­
lowo było niby lepiej. Następnie odczytuje szereg postulatów 
dzisiejszego zebrania. Jako punkt I: Domaga gię natychmia- 
•towej poprawy uposażenia. Jako punkt l|: ustabilizowania

Śmiertelny strzał z rewolweru.
Stróż w «broMi« życia ciężko postrzelił robotaika-

Grudziądz, 23. 8.
W sobotę o godz. 5 po poł. przy ul. JKalinkowej zaszedł 

tragiczny wypadek.na tle osobistych porachunków.
Możdżański Bernard, stróż przy budowie ulicy Kalinko-; 

wej, zamieszkały przy ulicy Kościelnej 33, postrzelił rewol­
werem (paraoelum) niebezpiecznie w brzuch robotnika sto­
larskiego Jankowskiego Wilhelma, zamieszkałego przy ulicy 
Fortecznej nr. 3 w Grudziądzu. Jak podają szczegóły wypad­
ku są następujące: Stróż Możdżański od pewnego czasu za­
uważył systematyczną kradzież materiałów drzewnych dó bu­
dowy. O czem kilkakrotnie donosił policji. W popełnianiu kra­
dzieży podejrzenie padło na Jankowskiego i Weinera, którzy 
po ukończeniu pracy kręcili się po ubikacjach częste do póź­

nego wieczoru.
W dniu krytycznym Janikowski wraz z dwoma kolegami 

przyszli podpici do nowej budowli, żądając wyjaśnień, na ja­
kiej podstawie tenże ich oskarża. Stróż Możdżański widząc, 
iż napastnicy poczęli na niego nacierać z nożami, zagroził uży­
ciem broni. Możdżański sądząc, iż nie zdoła ujść napastni­
kom, strzelił, raniąc w brzn«h Jankowskiego.

Oprzytomniawszy, napastnicy uciekli, pozostał tylko Jan­
kowski, brocząc krwią. Pierwszej pomocy udzielił, rannemu 
dr.. Lachowski, poczem natychmiast odwieziono go do szpitala 
miejskiego.

Po przeprowadzeniu dochodzeń, Możdżański został zwol­
niony, gdyż działał w ooronie własnego życiu

Potworna zbrodnia dozorców łachy w iślanej.
Za kradzież ryb dekowani podwójnego morderstwa.

Warszawa, 21. 8. Bracia Stanisław i Józef Walisęy ze 
wsi Płósiska w pow. lipnowskim wybrali się nocą na łachę 
wiślaną w Brzozach Toruńskich na połów ryb.

Dzierżawca łachy, widząc rybaków;, wysłał swego szwa­
gra Stanisława Kleina i niejakiego Burzyńskiego, uzbrojonych

plac tych urzędników, którzy mają ku temu prawo. Jako p. III: 
domaga się uruchomienia awansów urzędniczych. Jako p. W : 
udoskonalenia kwestji pomocy lekarskiej. Jako' p. V: całkowi­
tego zniesienia opłat szkolnych dzieci pracowników państwo­
wych, Jako p. VI: przywrócenia dodatku mieszkaniowego. 
Jako p. VII i ostatni: zniesienia podatku dochodowego na 
rzecz związKów komunalnych. — Po obszernej i wyczerpują­
cej dyskusji zabierali glosy delegaci pocztowców' i kolejarzy. 
P. prezes odczytał rezolucje zebrania, które jednogłośnie zosta­
ły przyjęte; 1) Wysłanie telegramu do P. Prezydenta Rzplitej 
i P. Premiera; 2) wysłanie delegacji do P, Premiera; 3) .za­
komunikowanie wszystkim związkom urzędniczym dzisiej­
szych rezolueyj; 4) wysłanie delegata do związku centralnego 
celem zwołania zebrania — oraz domaganie się polepszenia 
bytu urzędników, przeprowadzenia stabilizacji, unormowania 
przepisów o pomocy lekarskiej, zwyżka, dodatku mieszkanio­
wego, zniesienie podatku dochodowego, podwyższenie emery­
tury, przyznanie pracownikom w miejscowościach kuracyj­
nych podwyżki na okres sezonowy. — O godz. 2,30 p, prezes 
dr. Łacnecki rozwiązał zebranie.

__*♦ TOWARZYSTWO MUZYCZNE IM. STANISŁAWA 
MONIUSZKL w  GRUDZIĄDZU. Zapisy do Instytutu Muzycz­
nego. Dyrekcja Instytutu Muzycznegp zawiadamia, że przyj­
muje .wpisy na rok szkolny 1926-27 każdego dnia od godziny 
9—12 i 3 —6 w biurze Instytutu, Kościuszki 24. Przedmioty: 
Fortepian, skrzypce, śpiew solowy, organy, wiolonczela, teorja 
muzyki, deklamacja. 1

—** EGZAMINY DLA EKSTERNÓW. Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Pomorskiego podaje do wiadomości, że gimna­
zjalne egzaminy dojrzałości dla ek-sternów oraz egzaminy z 
kursu 6-ciu klas gimnazjum odbędą- się w drugiej połowie 
września bieżącego roku przy papstwowem gimnazjum w To­
runiu. Termin wnoszenia podań dp Kuratorium p dopuszczenie 
do egzaminu upływa z dniem 15 września,

—♦♦ PRZEPISOWE ZAŁATWIANIE PODAŃ WOJSK.
W ostatnim czasie zwiększyły się wypadki nadsyłania po­
dań i piośb W sprawach wojskowych bezpośrednie na ręce p. 
ministra spraw wojskowych wzgl. do M. S. Wojsk.. 2 pominię­
ciem przepisanej drogi przez P. K, U. 1 D. O. K. Powoduje to 
tylko zbyteczną korespondcp;ję*ł(ł‘ opóźnia rozpatrzenia tych 
spraw, nie przyczyniając Się bynajmniej <tc prędszego lub 
przychylniejszego ich załatwienia. M. S. Wojsk, zmuszone jest 
w tych sprawach kierować wpływające podania, eto właści­
wych P. K. U. względnie D. O. R  celem kompetentnego za­
łatwienia lub stwierdzenia podanych motywów i uzupełnienia 
dokumentów w myśl rozporządzania wykonawczego; do usta­
wy o powszechnym obowiąźku Służby wojskowej, względnie 
zwracać petentom, celem wniesienia do odnośnej władzy ad­
ministracyjnej I instancji lub do komendantów P. K. U. Wo­
bec tego podaje się do publicznej wiadomości, że wszelkie po­
dania w sprawach wojskowych należy wnosić zasadniczo do 
P. K. U. właściwej dla faktycznego miejsca zamieszkania pe­
tenta lub do władzy administracyjnej I instancji, a w szcze­
gólności: 1) odwółańia (rekursy) przeciwko odmownemu za­
łatwieniu pizez władze wojskowe wszelkiego 'rodzaju próśb: 
2) podania o przyjede do wojska stałego w charakterze ochot­
ników; 3) podania o przyjęcie do woiska w charakterze sze­
regowych zawodowych i nadterminowych; 4j podania o wstą­
pienie do Legjl cudzoziemskiej; 5) podania o przyspieszenie 
wcielenia do szeregów; 6) podania o przedstawienie na komi­
sję lekarską, celem stwierdzenia-zdolności do służby wojsko­
wej; 7) podania o udzielenie zezwoleń na żajyarctę związku 
małżeńskiego; 8) podania o odroczenia względnie przesunięda 
terminu odbycia ćwiczeń wojskowych; 9) podania q udzielenie 
urlopów, rolnych (które wtsgóle nie są przewidziane i spowo­
dować muszą odmowne załatwienie); 10) podania o odrocze­
nie służby wojskowej; 11) podania o zwolnienie z wojska; 
12) podania o zaliczenie poprzednio odbytej służby wojsko­
wej lub P. O. W. — Pozatem wszelkich informacyj w spra­
wach dotyczących służby wojskowej udzielają również wła­
ściwe P. K. U. ustnie lub pisemnie. Zaznaczam przytem że 
wymienione wyżej podania, niewłaściwie skierowane, będą 
przez M. S. Wojsk, przesyłane do właściwych kompetentnych 
władz celem odpowiedniego załatwienia. Odpowiedzi mogą 
petenci otrzymać dopiero od tych władz, a nie z Min. Spraw 
Wojskowych. Wojewodą Pomorski.

—’*♦ PRÓBNY ALARM STRAŻY OGNIOWEJ odbył się 
w sobotę o godz. 18,30. Jako obiekt ćwiczeń wybrano trzy­
piętrowy dom na ulicy Mickiewicza narożnik ulicy Groblowej. 
Alarm pod każdym względem wypadł doskqjiale.

—♦♦ WYKRYTA KRADZIEŻ ROWERU. Przed kilku dnia­
mi został skradziony rower na szkodę p. Campela, zam. przy 
placu Pramowym nr. 2. Policji udało się wykryć i osadzić w 
areszcie złodzieja. Poszkodowanemu rower zwrócono.

w karabin i dubeltówkę. Zbyt gorliwi strażnicy bez żadnego 
ostrzeżenia poczęli strzelać do Walisklch, zabijając jednego 
na miejscu, a drugiego raniąc ciężko. Aby zatrzeć ślady tei 
zbrodni, Klein i Burzyński dobiii rannego, poczem ciała obu 
rybaków rzucili do Wisły. — Qou morderców aresztowano

—•* KOMUNIKAT KOMITETU WALK BOKSERSKICH 
O MISTRZOSTWO MIASIa  GRUDZIĄDZA. Staraniem sek­
cji bokserskiej T. S. „Olimpia" odbędą się dnia 4 września 

i w sali „Tivoli*’ przy ulicy LIpuwej o godz. 8-ej walki o mi­
strzostwo miasta Grudziądza. Do walk powyższych dopu­
szczeni są wszyscy obywatele miasta Grudziądza na niżej po­
danych warunkach: 1) Ubiegający się o mistrzostwo boksa.
musi posiadać obywatelstwo polskie, stawić dowód, że za­
mieszkuje w Grudziądzu od 1 stycznia 1925 roku. 2) Przed­
łożyć świadectwo lekarskie opiewające, że stan jego zdrowia 
nie stoi na przeszkodzie do wzięcia udziału w powyższych 
zawodach. 3) Uznać orzeczenia i decyzje wyznaczonej ko­
misji sędziowskiej do tychże zawodów. — Mistrzostwo moż­
na uzyskać w każdej kategorii wag, jak następuje: ł) waga 
najlżejsza do 47.5 kg., 2) waga musza 51 kg., 3) waga kogu­
cia do 53.5 kgą 4) waga piórkowa do 57.25 kg., 5) waga 
lekka do 61.5 kg., 6) waga półśrednia do 66.5 kg., 7) waga 
średnia do 72.5 kg., 8) waga półciężka do 79.5 kg., 9) waga 
ciężka ponad 79.5 kg. Walki odbędą się w czterech spotka­
niach po 0 minuty odzielonem' 1-minutową przerwa. W ra­
zie nierozstrzygnlęcia 1 dodatkowe spotkanie. Do walk uży­
wa się 6-uncjowyeh rękawic, bandaże miękkie. Każdy za­
wodnik ma prawo wprowadzić do 2 sekundantów. Do wagi 
stawić się musi zawodnik 4 godziny przed spotkaniem. Zgło­
szenia pisemne z podaniem kategofji wag należy nadsyłać na 
ręce kierownik^-sekcji bokserskiej T. S. „Olimpja" p. Sa- 
dłowskiego, .ul. Mickiewicza nr. 6, do dnia 22 b. m włącznie. 
Po wyznaczonym 'terminie zgłoszeń nie uwzględnia, alf.

U t f t h  t o w a r z y s t w . .
—(rt) Baczność S o k o l i !  •Zebranie Tpw. Gimn. Sokół l  

'(Śródmieście), odbędie się w czwartek, dnia 26 bm„ 0 godz 
8-mej wiecz. u druha prezesa Kannego (Kino „Apollo”) I piętro. 
O liczny udział uprasza się. C z o ł e m !  Zarząd,

—(rt) ZEBR&IĘ TOW. CZELADZI KATOLICKIEJ odibę- *
dizie się dziś, w poniedzałek, o godz. 7,30 w  salce parafjainej- 
Na porządku dziennym sprawozdanie z- posiedzenia Izby Rze­
mieślniczej. @ łaskawe przybijcie członków prosi Zarząd-,

W ystawiając p. Bolesławowi KarczmerzyKuWl 
A U U a ię Ą U W c lfllly ą  w ł«śc, praoortni obawia na wykonanie praoy 
dla p p ., jnodpóruoscików. G. S* &. r— niżej podpisani siwierduamy* że 
p. Karoamarzjrk wywi^zAł eie z powleczonej pracy b a r d * o  d o b r i o ,  
akuratnie i samienSie wykonując obstaltinki, otom aaiłużył na znpełue 
uznanie i raufanie. — N a s t ę p u je  pięćdziesiąt podpisów.
Bfll. KarCimarzyk, ul. Kościuszki 12, (róg Pietruszkowej)

Z Pomorza.
—♦* RADZYŃ POM. Pożar wybuchł dnia 17 b. m. o go­

dzinę 1 w poł. w zabudowaniach p. Pansegrau‘a w Radzynie 
przy ulicy Grudziądzkiej. Spaliła się jedynie stajnia, z powo 
du nagromadzonych na strychu tejże materiałów łatwopal­
nych (siano, stornu itp.). Dzięki miejscowej ochotniczej straży 
pożarnej,- która przybyła zaraz po wybuchu ognia, uratowane 
zostały dalsze przylegle zabudowania sąsiednie Na miejscu 
była też sikatyka z pobliskiej majętności p. Wiechmanna z Fi- 
jewa, która również w znacznej części do stłumienia pożaru 
się przyczyniła. Pożar zlokalizowano w krótkim czasie. Zara-z 
po wybuchu pożaru zjawił się na miejscu wice-burmistrz p. 
Graff, jako władza miejscowa, .również i policja państwowa, 
dla bezpieczeństwa i utrzymania porządku. Przyczyn pożaru 
dotychczas nie wykryto.

(Z Urzędu Stahu Cywilnego). W czasie od 1 lipca do dnia 
15 sierpnia 1926 roku zgłoszono 9 urodzeń. Urodzenia zgłosili: 
robotnik Jan Deuter,. Fijewo — córka; robotnik Jan Zamorow- 
ski, Radzyń — syn; posterunkowy P. P. M. Wiśniewski, Ra­
dzyń — córka; szewc Józef Bełcik, Radzyń — syn; inwalida 
wojenny Stan. Szymański, Radzyń — syn; robotnik Wacław 
Musiał, Radzyń — wybudowanie — córka; ro-botnik Onufry 
Woźniak, Szczupiinki — syn; murarz Aleksander Garczyński, 
Radzyń — syn; 1 dziecko nieślubne pici żeńskiej. Ślubów w 
tym czasie nie zawarto, te Zmarli: rolnik Władysław Szar- 
szewski, Radzyń — wybudowanie — 31 lat; mistrz krawiecki 
Andrzej Górski, Radzyń, 60 lat, Jadwiga Wilczyńska, Czecze- 
w», 6 miesięcy; Franciszek Józef Grabowski, Radzyń, 5 mie­
sięcy.

—♦♦ TORUŃ. (Przebudowa mostu wiślanego pod Toru­
niem-). Ministerstwo Kolei podjęło szereg róbót mających na 
celu podniesienie przelotności i sprawności linji kolejowych. 
Między mnemi Ministerstwo przystąpi do kapitalnych robót 
przy moście wiślanym w Toruniu, jednym z największych mo­
stów w Polsce, długości 950 m. Ponieważ dotychczas po mo­
ście tym ze względu na jego stan przepuszczane były tylko 
parowozy lżejszego typu, co w znacznym stopniu zmniejszało 
przelotność całej linji, władze kolejowe postanowiły wzmocnić 
żelazne dźwigary|teostu. co umożliwi przepuszczanie przezeń
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pociągów cięższego' typu. Podczas robót ruch kolejowy na 
tej linji odibywać się będzie; normalnie.

—•** PELPLIN. (Kradzież). Kostek Marta, pochodząca z 
Małopolski, obecnie bez stałego miejsca zamieszkania, dopu­
ściła się kradzieży bielizny na szkodę nadleśniczego p. Fijał- 
kowskego, będąc u niego w służbie. Wymieniona silnie po- 

. dejrzana jest również o kradzież zegarka robotnika Iskra, po­
nieważ narzeczony jej ów zegarek nosił. Jak się dowiedzie­
liśmy, policja tutejsza odstawiła złodziejkę do sądu.

_ + *  SKÓRCZ. (Brak opieki rodzicielskiej). W  ub. nie­
dzielę zdarzył się w naszem mieście wypadek, który świadczy 
o wielkim braku opieki rodzicielskiej nad dziećmi. Otóż na 
Polu, położonem przy ulicy Tucholskiej, bawiła się gromada 
dzieci, gdy zrazu 13-letai syn wdowy K. z ulicy Młyńskiej 
uderzył ostrzem noża o parę lat starszego B., zraniwszy go 
dość poważnie w lewe ramię, tak iż B. musiał się udać do le­
karza. Sprawą tą zajęła się policja.

—** SUBKOWY. (Uslłowane dzieciobójstwo). Niezamężna 
robotnica sezonowa Władysława Nowak, lat 22, pochodząca z 
Zelowa, powiat Łaski (Kongresówka), zatrudniona u rolnika 
Zeidlera w Sobkowach, usiłowała swe 2-miesięczne dziecko 
otruć. Nalawszy do butelki roztworu (olej żywiczny), udała 
się do pracy. Sąsiadka jej. która się opiekowała dzieckiem, 
zauważyła silne wymioty u dziecka i przywołała miejscową 
Akuszerkę, która stwierdziła przyczynę choroby i zawiadomiła 
Policję. Policja zaaresztowała wyrodną matkę i odstawiła do 
więzienia w Tczewie, a dziecko do szpitala św. Wincentego. 
Niedoszłą dzieciobójczyni przyznała się do winy, ttómacząc się

że czyn swój popełniła z rozpaczy, ponieważ była przez 
współpracownice wyśmiewana. Stan zdrowia dziecka ma się 
ku lepszemu.

—** GDYNIA. (Konieczną 1 stanowczą potrzebą urucho­
mienia straży pożarnej w Gdyni okazai ostatni pożar w porcie. 
To poprostu nie do uwierzenia, że miasto portowe, w obrębie 
którego wznosi się cały szereg łatwo zapalnych budowli drze. 
Wnych, nie posiadało własnej straży pożarnej. Nic dziwnego, 
że dane objekty ulegają zniszczeniu, zanim okoliczna straż po­
żarna zdąży przybyć. Trzeba z tem nareszcie skończyć, — 
W Gdyni musi powstać straż pożarna. Leży to tak w intere­
sie obywateli jak i władz miejskich.

—♦* GDAŃSK. (Ofiara własnej lekkomyślności). W  ub. 
tygodniu zgrał się w ruletkę w szulerni sopockiej pewien 
urzędnik z poza Gdańska, który przegrał wszystkie posiadane
Pieniądze, przeznaczone na: spędzenie urlopu w Gdyni. Zgrany
do ostatniego grosza, zwróci! się on do kilku znajomych w 
Gdańsku, którzy złożyli. się po kilka guldtnów, wykupili mu 
bilet l odprawili z powrotem do domu. W pierwszej chwili po 
stracie wszystkich pieniędzy urzędnik ów chciał popełnić sa­
mobójstwo, lecz zapanował nad nim jeden z Jego przyjaciół, 
zamieszkały w Odańskn.__________________

t  f a S r  wSS

Z  całej Polski
— ♦ BYDGOSZCZ. (Echa aresztowania redaktorów „Ga. 

zety Bydgoskiej*'). „Gazeta Bydgoska'1 publikuje dziś treść za­
żalenia wystosowanego do prokuratora sądu apelacyjnego w 
Poznaniu na sędziego śledczego Bromirskiego, który w ub. 
tygodniu zarządził aresztowanie 2 redaktorów i rewizję w 
drukarni, oskarżając aresztowanych o poplecznietwo w zbro­
dni. Zażalenie to zarzuca sędziemu śledczemu brak podstaw 
prawnych do aresztowania redaktorów ze względu na przy­
znanie się autora artykułu oraz twierdzi, że w  przesłuchaniu 
obwinionych brał udział podprokurator sądu okręgowego Ja­
niszewski, którego obecność jest sprzeczna z procedurą obo­
wiązującą w b. dzielnicy pruskiej.* — „Gazeta Bydgoska*' do­
patruje się w tem niezwykłem postępowaniu obu urzędników 
nadużycia władzy i wnosi zażalenie cło sądu, zapytując, czy 
nie z a c h o d z i wypadek nadużycia władzy.

(Zabójstwo w czasie sprzeczki). W  dniu 19 b. m. Tomasz 
Pocljarski, właściciel majątku w Nowym Dworze pow. Kartu­
skiego w czasie sprzeczki zastrzelił robotnika rolnego Stefana 
Kolpińskiego. Morderca został aresztowany i odstawiony do 
więzienia sądu okręgowego w Kartuzach. Zabity osierocił żo­
nę i dwoje nieletnich dzieci.

— KATOWICE.  (Wyrok w procesie szpiegowskim). 
W dniu dzisiejszym zapadł tu wyrok w procesie szpiegow­
skim, który trwał trzy dni przy drzwiach zamkniętych. Zo­
stali skazani: Bogusz na 5 lat ciężkiego więzienia, Heintze na 
2 i pół lata ciężkiego więzienia, były komendant policji Libera 
został uwolniony, również uwolniono Wróbla z tem jednak, 
że ci dwaj uwolnieni nie mają prawa żądać odszkodowania
za areszt śledczy.

(Wybory odbędą się W zwykłym terminie). Kolportowa-
tu wiadomość, jakoby wojewoda śląski miał zamiar odro- ;* ^ •*    At-----------4.
(>» J VW1* w  - .no tu wiadomość, jakoby wojewoda śląski miał zamiar Odro­

czyć wybory do ciał samorządowych na Górnym Śląsku do 
Wiosny przyszłego roku, jak się dowiadujemy z dobrze poin­
formowanych źródeł, jest nieprawdziwa. Wybory, nie ylegną 
odroczeniu i odbędą się W swoim terminie

liadomośoi sportowe.
0 sporcie polskim po mistrzostwach.
(Wywiad z wicepr. Ztr. Polskich Związków Sportow.)

Wiceprezes Związku Pol. Związków Sportowych p. 
inż. W. Znajdowski, podzielił się z nami szeregiem na­
stępujących spostrzeżeń i uwag, jakie się nasuwają po 
odbytych świeżo mistrzostwach lekko-atletycznych.

Wiemy już, że sport w Polsce rozwija się z żywio­
łowym niemal rozmachem, mimo wieln piętrzących się 
przeszkód. Dzisiaj, podnosząc niewątpliwie wielki po­
stęp w tej dziedzinie, powinniśmy wiedzieć, że wypadło 
nam rozpoczynać prawie od zera, że stoimy sportowo 
nieskończenie wyżej, niż staliśmy jeszcze kilka lat tema, 
ale daleko nam do poziomu, na jakim znajdują się pań­
stwa zachodnio-europejskie Nie mówiąc już o liczbie 
ćwiczących i rekordach, tam każdy większy kiub sportowy, 
ma tysiące swoich wielbicieli, . którzy towarzyszą mu 
podczas zawodów, wspierając go moralnie i materjalnie.

Stosunek naszego społeczeństwa do rodzinnego 
sportu jest zgoła inny. niedawno jeszcze ogól trakto­
wał tę sprawę niemal nieżyczliwie, dziś traktuje ją 
przeważnie z obojętnością, nióro^umiejąc, że wychowanie 
fizyczne to szkoła uczciwei organizacji, to kwestja tę­
żyzny rasy a co zatem idzie —  wydajności pracy i sku­
tecznej samoobrony przed niebezpieczeństwem z zewnątrz. 
Stojąc na uboczu, społeczeństwo usuwa się poza nawias 
wielkiego rucbn który, zataczając coraz szersze kręgi, 
wciągnie niezadługo w swą orbitę całą naszą młodzież.
1 tu przyjdą niepostrzeżenie te doniosłe przemiany jakie 
odbywają się w młodem pokoleniu, gdy trafia ono w wir 
życia boisk, gdy się styka bezpośrednio ze współzawo­
dnictwem. z przestrzenią, powietrzem i słońcem.

Materjał na zawodników we wszystkich rozgałęzie­
niach sportu mamy jak najlepszy i posiadamy wszelkie 
dane kd temu, by w niedalekiej przyszłości zająć jedno 
z najpoważniejszych miejsc w świecie sportowym. Tego­
roczne mistrzostwa lekkoatletyczne wykazały zarówno 
dodatnie, jak i uiemne strony naszego spurtu. Brak 
boisk, środków pieniężnych i odpowiedniego kierownictwa 
sprawia, że ogniska sportowe poza Warszawą nie mogą 
jeszcze rywalizować z klubami stołecznemi, aczkolwiek 
prowincja musi posiadać tęższy materjał ludzki niż sto­
lica. Zaradzić temu brakowi musi ustawa o wychowa­
niu fizycznem i przysposobieniu wojskowem, która, po 
dokonaniu niezbędnych zmian, wkrótce wniesiona zosta­
nie do sejmu. Trzeba nareszcie dać młodzieży boiska, 
instruktorów] przyrządy do ćwiczeń i dozór lekarsui. 
Trzeba wreszcie pomyśleć o olbrzymich masach mło­
dzieży wiejskiej, która sportu jeszcze niemal zupełnie 
nie uprawia. Na przyszłość należałoby też nadać mi­
strzostwom bardziej uroczystą niż dotąd postać, tak 
aby nabrały one charakteru święta sportowego i przez 
to jaknajsilnlej zainteresowały szerokie koła publiczności.

P I Ł K A  N O Ż N A

K. S. GRUDZIĄDZ—OLIMPJA IL
Wczoraj O godz. 2.30 odbył się mecz pomiędzy klu­

bami sportowemi K. S. Grudziądz i Olimpja II. Gra 
do przerwy pomimo przewagi „01impji“ (2 :0 )  na ko­
rzyść K. S. Grudziądz. Po przerwie „Olimpja" całko­
wicie opanowała sytuację, co jednak nie przyniosło 
rozstrzygnięcia, gdyż wynik wypadł (3 : 3). Sędziował 
p. Olszewski z „Olimpji“ ; trochę słabo.

Gorzej przedstawiła się sytuacja z publicznością, któ­
rej prawie nie było. Jest to zatem dowód, jak mało 
zainteresowania budzi sport wśród mieszkańców mia­
sta naszego.

Jak się dowiadujemy, niedługo ujrzymy na boiskt 
„Olimpji" „Polonję" warszawską. Sądzimy, iż ten mecj 
wzbudzi więcej zainteresowania wśród publiczności

MIĘDZYMIASTOWE MISTRZOSTWA 
POMORZA.

Klubom i sportowcom, zrzeszonym w Pomorskim 
Okręg. Związku Lekko-Atlet. podaje się do wiadomo­
ści, że zawody międzymiastowe Pom. O. Z. L. A. odbę­
dą się w dniu 19 września w Grudziądzu pod protekto­
ratem W ojewody Pomorskiego Dr. Wahowiąka. Zawo­
dy odbędą się ną nowo zbudowanem miejskiem boisku 
sportowem przy ul. Radzyńskiej, które przy tej okazji 
zostanie poświęcone.

W  zawodach tych wezmą udział wszystkie asj 
lekko-atletyczne Pomorza, dla tego też miejscowe klu­
by, o ile mają odpowiednich zawodników, którzyby mo­
gli bronić barw naszego grodu, powinny jaknajśpieszniej 
zgłosić się o przyjęcie ich na członków Pom. O. Z. L. A., 
gdy tylko zrzeszeni zawodnicy mogą. brać udział. Szan­
se nasze są dotąd bardzo nikle, a to dla tego, że z miej- 
scowych klubów są zrzeszone w Pom. O. Z. L. A. je­
dynie „Sokół", dla czego nie „Olimpja" i „H K. S.“ ? 
które poniekąd mają lepszych zawodników niż „Sokół"1

Wszystko możnaby jeszcze naprawić przez na tych 
miastowe zgłoszenie członkostwa z podaniem członków 
zawodników pod adresem B. Gole, Sekretariat Pom. O. 
Z. L. A Bydgoszcz, ul. Tarasy 7. 6. Musi to jednak na­
stąpić jeśzcze przed 1 września br.

Zrzeszone kluby mogą zgłaszać udział zawodników 
z podaniem do jakiej staje konkurencji, do dnia 1 wrze­
śnia br. na ręce pi Dostatniego, Grudziądz, ul. Trynkowa 
17/18.

Progam zawodów obejmuje następujące konkurem,
cje:
A. Biegi: na 100, 40C i 1 500 mtr.
B. Skoki: w dal, w zwyż i o tyczce.
C. Rzuty: dyskiem, oszczepem i kulą 7 258 kgl.

p. a

S t a w a l i
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NOWA GWIAZDA „BIAŁEGO" SPORTU 
Demasius zwyciężył na turnieju tennisowym w Śt Mo 
ritz (Szwajcaria) takich przeciwników iak
* * * ■ « •  * > * • * .  7 e’r £ z ą % f Z ’

Humor I satyra.
SZCZERZE I OTWARCIE.

K r a w i e c :  Nie, proszę pana, ja nie mogę przyjąć 
od pana żadnego nowego zamówienia, dopóki mi pan 
nie zapłaci poprzedni garnitur.

K l i j e n t :  Dziwny z pana człowiek. To ja mam 
tak długo czekać?

DOBRZE ZROZUMIAŁ 
Po długich latach rozłąki spotykają się dwaj kole- 

dzy z łatwy uniwersyteckiej i zasypują się wzajemnie 
pytaniami.

r-i No, cóż, ożeniłeś się? Masz dobrą żonę?j

— Moja żona to aniół.
—  A moja jeszcze żyje — odpowiada drugi smutnie,

ZAWSZE SIĘ LICZY.
— Czy ty się, Samuelką, liczysz ze słowem honoru?
—  O ile mi je kto da, to zawsze się liczę;

SCENA MAŁŻEŃSKA.
—  Pamiętaj, łajdaku jeden, że jeśli umrę, to tylkc 

przez twoje opilstwo!
— Nie pojmuję, jak może tobie szkodzić wódka, któ­

rą ja piję? r

W  SZKOLE.,
—  Proszę1 pałli, co to jest mason?
—  To jest..."  to jest. . .  wolny mularz.
— To mój tatuś jest mason, bo on jest mularzem ł 

od miesiąca już ni^ma zajęcia.

POCZEKAM NA PANA'
— Cóż, Józiu,, byłeś już w  ogrodzie zoologicznym?
—  Poczekam na pana.
—  Jakto?
— Mamusia mówiła wczoraj do cioci że pan jest 

małpa i że pana pewno wezmą do ogrodu zoologicz­
nego.

W  BIURZE.
— Więc zdecydowałaś się, Zosiu, wyjść za nasze 

go referenta?
— Tak.
— A nie boisz się, że cię porzuci? To człowiek 

lekkomyślny.
— Co można było, to zrobiłam.
— Mianowicie? ’
— Zastrzegłam sobie trzymiesięczne wymówienie.

I Y E N Z K E S  D U D A Y
S G R U D Z I Ą D Z  (7737
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1 QariJ«ta
W  p i ą t e k ,  d n i a  fc7 k i w ^ h i s  i  w  p i ą t e k ,  d n i a  3  w r z e ­

ś n i a  b r . odbędą się w  Grudziądzu

jarmarki na konie i bydło.
Grudziądz, dnia 22 siurpnia 1926 .

M a s ^ t r u t ,  K r o b s k i.
[7820

O b w i e s z c z e n i e
d o t y c z ą c e  w y b o r ó w  m ą ż o w  z a u i u n i a  i  i c h  z a s t ę p c ó w

{§§  145 i dalsze, ubezpieczenia urzędmł ów prywatnych). 
W ybory mężów zaufania i ich -ast^pców dli» ubezj eczenia urzę­

dników pryw itnych odbędą się:

d l a  p r a c o d a w c ó w :
dnia 10 października 1926 r. od godziny 8 do 20,

d l a  u b e z p i e c z o n y c h :  równie* 
dnia 10 pażduiernika 1926 r. od godziny 8 do 20 

na obwód wyborc-y miasta Grudziądz w  Magistracie, Rarnazu I  w sali 
posiedzeń.

Wybiera się 6 mę20w zaufana i 12 *astępeów. Mężów: s zaufania 
i ich zastępoy będą wybrani do połowy z grona uoezpleczonych, którzy 
nie są pracodawcami i Z grona pracodawców ubezpieczonych pracobior­
ców, to znaczy wybiera się 3 z  grona pracodawców, 3 z grona pract 
biorców i po 6 zastępców z kużdej grupy razem 13, to jest z kaŁdi; 
grupy 3 mężów zauia' i 6 zastępoów.

Mężowie zanfama i ich zastępcy z grona p r a c o d a w c ó w  będą 
■wyoierani przez pracodawców ubezpieczonych, a pozostali a grona ubez­
pieczonych.

Prawo wyborczo poLiada każdy pełnoletni obywatel polaki bez ró- 
tnicy płci o ile należy do uoezpieczauyoh pracobiorców lub jest praco­
dawcą UDPzpieezonyei i zami_ lakuje w obwodzie wyborczym

Prawo wyboreze posiada jako pracodawca, o ile nie jest uprawnio­
ny do glosowania jako ubezpieczony —  także

1. prawnie ustalony zastępca dla nieoprawozdolnych i ograniczonych 
sprawozdolnych osób;

2. takie przysługuje prawo wyborcze prawnie ustalonym osobom 
będącym „zlonhami Zarodu  towarzystw a ograniczoną poręką —  
ich kierownikiem.
Przy innych stowar.-yszenDcn handlowych —  osobiście odpowia' 

dający z erowniey, o ile z prawa zastępstwa są wykluczeni.
W  razie gdyby dla prawnie, usta.onoj o^oby lub stowarzyszenia 

jeszoze innym osooom prawo wy jorr ae przysługiwało, to może tylko 
jedna osoba prawo wyborcze wykonać.

Wybierać można tyk o ubezpieczoi ,ch, którzy nie są pracodawca­
mi i pracodawców ubezpieczonych pracobiorców, fctórzy w okręgu wy- 
Dorczym zamic.zznją lub zatrudnieni są, albo siedziba przedsiębiorstwr 
w  okręgu wyborczym się anajduie.

Wybranym z grona pracodawców może byó i ton, którego nie 
uważa się jako ubezpieczonego;

1, prawnie ustalony aaetępca dla meaprawozdolnyoh } ograniczonych 
sprawozdolnych osób;

2. członkowie zarządu prawnie ustalonej ^isoby kierowniuy stowarzy­
szeń x  ograniczoną poręką i osobiście, odpowiedzialni członkowie 
stowarzyszeń przy innych stowarzyszeniaoh handlowych, o ile nie 
są im prawa zastępst wa odebrane;

* 3 .upoważnieni kierownicy przedsiębiorstwa,
P.awo wyborcze nie przysługuje osobom i nie może byó wybraną 

osoba, która!
1. pr. romoonym wjroki»m sądowym s-raciła prawo do piastowania 

publicznych urzędów lub przeciw tej osobie główne postępowanie 
karne zostało wdrożono za przestępntwo*zbrodni lub ino- prze­
stępstwa.

2. albo wszutek sądowego Zarządzenia została ograniczona w zaw a- 
aowania swym maiątkiem.
Ubezpieczeni, którzy według § 390 prawa ubezpieczenia urzędników 

prywatnych od skiadkowaitia wolni są, mogą byó wybrani i też mają 
pi awo wyborcze. •

Wybiera się piśmiennie na podstawie przepisów wyborów pro- 
J)vrojOm tych.

Wzyrra się wyborcóv- do nadest-.aia list wyborczych najpóźniej 
3 tygodnie przed dniem wyborczym — Prezydentowi miast Grudzią­
dza, który jest kierownikiem wyborów.

Listy wyborcze dla pracodawców i dla i ber pieczonych imleży od­
dzielnie zestawić i kierownikowi wyborów nadesłać.

Każda proponowana lista wy bor w > m cii najmniej tyle nazwii k 
Zawierać, ile u i *ów zaufania i zastępoó-r się wybiera i wolno tylko 
dwuktutuą ilość proponowanych osób podać.

Lista proponowanych osób musi zawierać ‘mię i nazwisko, zawód 
, i miej8u6 zamieszkania według następulącegr wzoru dla pracodawców:
1 L 1E, n i.

1 mężowie saufania ł  zastępcy hi zastępcy 
5 t  e i  n i  *

'® • * f  *  o ** * i
tak a  sama lista musi być proponowana dla ub.ap.oezonych.
Listy te muszą przynajmniej przes. E uprawnionych do głosowa­

nia byó podpisane z równoozesnem podaniem jednej osoby, która jest 
upoważniona z kierownikiem wyborów pertraktować.

Lista proponowana musi zaweraó si tnioi i z jakiego okręgu wy  
borczego wychodzi, to znaczy należy podać obwód wyborczy.

j żeli wyborca kilka list proponowanych podpisał, zóstrfjo podpis 
jogo z wążystkićh li st zki»ilony.

Listy proponowane są nie ważne, Jeżeli zostaną aa późno piaesła- 
ne, albo nie przepisowo zostały podpisane albo t“n błąd na czas me zo­
stał UBUniętj.

Dwa Inb więcej list proponowanych mogą byó w ten Sposób złą­
czone, że kilka zrzeszeń wyborców zgadza się tylko na jedną listę, ń 
tym wypadku muszą podpisani i i liście proponowanej, lub upoważnieni 
zastępcy zgodnie przed npływem 11 dnia przed dniem wyborczy™ oświad- 
oz/ó, i listy wyborczo się złącza, w przeć.wnym razio jest oświadcze­
nie detyciące złą-senia, nie ważce.

Zostanie a grona pracodawców i z grena ubezpieczonych tylko 
jedna lista do dnia 26 września 1926 r. nadesłana do kierownika rybo- 
rów, 1 1 nie odbędą się wybory cla tej grupy, która is te  nadesłała.

Osoby przepisowo wyznaczone w liścia, uważa się w tym okręgu 
w yborczym jako wybrmyeh według podanej listy.

"Wyborcy muszą się wykazać prawom wyborczym.
Dla ’"be',D'“ozonych służy jako wykaz karta ub izpieozeniowa, dla 

pracodawców > yjrat wystawiony prze. władze zamieszkania.
Pracodawów wzywa się c * y t taranie ię w ykazu -u  odnośnej 

władzy. (Ms ristiat lab Wójt)
(Wzór)

Poświadcza się p. p. ż“ regularnie jedna co lub 
więcej ubezpieczonych zatrudnia.

astr i podpis właday.
Prawo w y boi era wył onuio sie osobiście przez “ ddanie kartki wy- 

borciej.
Kartka wyborcza nie może byó podpisana nazwiskiem wyborcy 

i nie r  oże zawierać protestu ’rb jakiegokolwiek zastrzeżenia.
Kartki wyboror- mnszą być pora lokalem wyborczym ręo*nie lub 

w  inny sposób sporządzone.
Pracodawcom prryslngaje prawo w  miejsce osobistego oddania 

karty wyborczo) kierowe kowi wyborów a załączeniem wykazu prawo, 
iwy uorczego nadeałaó swój głos listem. Koperty odpowiednie mogą pro 
codawoy tądaó od kierownika wyborów.

List ten musi najpóźniej dnia 1P n a źd ziern ik a  J926 r. godz. 12 
w kierownika wyborów Spłynąć.

Nadesłane po upływie wyznaczonego terminu listy zawierające 
kartki wyborczo, są nieważno.

Upoważnionema do wyporu przysługuje tylko jeden glc
Pracodawcy, którzy więcej jak  50 ale nie Więcej jak 100 uDezpie 

czonych ratruaniąją, przysługują dwa glosj Za ka7de dalsze 100 ubez­
pieczonych podwyższa się liczbę o jeden głos. Żaden pracodawca me 
posiada więcej ja j; 20 głosów.

Przysługuje pracodawcy kilka głosów, to musi każda kartka wy­
borcza byó w oddzielnej kopercie oddana.

Znf)  i e/a jedni koperta kilka kart, to zalicza sie je jako jeden glos, 
O ile są równourzmiąco, w  przeoiwnym raz są kartki nie watro.

Wyborca może .ylko w  tym obwodzie wycierać, w  którym za­
mieszkuje.

Można wybierać ąylk* na listy i i .. ..mienione. trksamo nie wełno 
zmieniać kolejności podanyeh w liście.

Nieważny jesi wybór osoby, która w czasie wyboru nie była wy­
bieralna.

Nieważny jest także wybór osoby, któn przes udzielenie lub 
przyrzeczenie darowizn wywierała uacisk. sama dla s'ebie lab przez 
trzecią osobę (§§ 107— 109, 240, 349 k. k.) chyba że przez to wynik 
wyborów nio zrstał zmieniony.

Toruń, dnia 10 sie.pnia 1«26 r.
W o j e w o d a  P o m o ri■ "ki 
w . (—) Dąbrowski ,

Dyrektor Wyżssego Urzędu Ubezpi“cten.
Powyższe obwieszoLanie poaaje się wskyśtkim interesentom do 

wiadomości.
Grudziądz, dnia 18 sierpnia 1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  U » ,:^ d u  U b e z p ie c z e ń  m ia st  i G r u d z ią d z a ,
(— ) W ł o d e k ,  Prezydent miasta.

Przetarg ofertowy.
Towarzystwo . .B o c z n i c a  P o r t o w a  w

fe r u d a ią d z m *4 zamierza wydać w dro ize prze­
targ a publicznego

budowanie 3  mostów
potrzebnych dla budującej się bocznicy portowej 

Oferiy należy oddać w zapieczętowanych 
kopertach z napisem „Oferta ra  budowę mostów*1 
do godziny 2 popołudniu dnia 4 września b, rL 
w Pomc i skiej 1/bie Przemysłowo-Handlowej v 
Gmuzi^dzu, ul. Lipowa 31. Otwarcie ofert aa» 
stąpi w wyźoj poda nym t snu i nie w obecności 
ewontł. przybyłych oferentów.

Ślepe kosztorysy- wycaje Mic ski Urząd 
isndowlany (fiatnsii I, pokój 32) za opłatę 8 zł. 
Tamże wyłożone są do wglądu w godzin ich 
biurowych od 8 —3 szczegółowe warunki, ry- 
suDki ita.

Zastrzegamy sodio prawo swobodnego wy­
boru oferenta, podziału pracy pomiędzy kilku 
oferentów lub niet względnienie żadnej oisrty.

„Bocznica Portowa w , Grudziądzu**
Tow. z ogi. por.

7805) Z a r z ą d .

Laborai >rjum ■ ■ t u c a n y e b  z ę b i  w .
K orom / mostki, zęby /sztyftowe. Pino 23 Sty­
cznia (Zbożowy Ryńsk) nr. 23, I] p. zań 1907 r.

4V p ó <h i i e jm
D r .  S u j k o w i b i

przyjmuje od 10 —  12 
i Od 4 —  1/16 . 7824

Ifcrw aw i, s ilb s -
M a C i y  c ib r f 4 i j| 6 j j
. i  bezseanueć brak sił 
i eneieji, aiechaj uży­
wają Banator, a pozbędą 
eiij wszelkich dolegli- 
wośoi i będą. się czuli 
jak odrodzeni. Nie otrzy­
macie w waszej apiaet 
piszeie do: Banator Byd­
goszcz 9, r otrzyma- '» 
darmo próbę i opis. [712S

B .a ż t fą  I lo ś ć

d r z e w n
świerhoweto
w walkach 1 l»b 2 m, 
średnicy od 13 Jo 25 i i 

kupi 6657

rie lk o p e lslEa  Papieraia
Bydgoszcz-ćzyżków ko  

telefon 1151-1137 
Adr. lelegr. ,  Papyrna*

Sprzedaż wszelkieh ga­
tunków p  1 e  r  ■  a  io  
p o ś c ie i  oraz l  i s -  

i  u  ul. 3 » r o  M a j a  
n r .  5 /6

Okazja!!
diinski pierścionek
ri i|modn, agon 3  b r y ­
l a n t y  8  d ia m i  n , .
za 2 6 0  zł na sprz.daż

B ,  ł**»»»se v
Mickiewiezg 21, I ptro.

i
z wbudowanej: stałem 
paleoisklem, n»tychm. 
tanio na eprzedaż. 
Sty*i ".ik, Grudziądz 
Plac 23 Stycznia nr 1

P a n i6| dbale  
0 p iękn y  biaast
1 Jędrr“ piękne ciało, nie­
cna] eżj walą Banator, 
jako codzienne peźywie- 
nie. Nie otrzymacie na 
a  ajsot, piszcie de: Ba 
nator PędgoeiOK 9, a 
otrzymacie próbę i opis 
darmo. 17124

I
Mieszknia 2 pok.
poszukuj f . Płacę roczny 
ci yns* z góry. Z g ) do 
G/obu Pom. nr. 5857pm

Mltdy mężczyzna
jako i rspółlokatoi z u- 
trzymaniem iub bez 
może się zgłosić . /a d -  
g ó r n a  1 7 , part. lewo

Lepszy H m e b lo w ..
od 1/9 or. de wynajęcia 
Schulz, Mickiewicz! 21, li p.

M o w  Bm ebl.
dl 1 1 lub 2 osón do wyn. 
ul. Lipowal3, lip , prawO

Dobrze Hm ebiow. pobbi
do wynajęo. Dług 1 1 0 ,1 
(wojśe. Stara Rynkowa)

Ha stancje lub uozenice,
pod dobrą rodasic. opiekę i 
dobre odżywienie. Adres 
wsk. GJoa Po»» nr,

Kino Orzeł
Początek o g  6.15 i 8.15, 

R ’ , - t e T i  15 aktów.

Od d zisia j: Rekordowy program!

czwartbo » V j D 3C Q «

Tyran Wlćsnej Zony
..r a g ę -ja  krx-yr« ly ludzkiej)

wzruszający dramat w 8 aktach w roli glówn.: B a t b  W e y L e i ł  
E e g e n  K l E p f e i ,  A l b e r t  b t e i n r f i c k  i  € a r l  d e  "V o g ń

Człowiek o żelaznej pięści
sensacyjny drąmat w 7-miu aktach w  roli głównej: 
wytworny i—str* pięści G e o r g  C a r p e n t l e r .  [7822

l i s i  k a m

PENSJI
dla c h ło p c a  IV  klasy 
gimn. matematycznego 
z całkowitym dozorom 
zadań szkolnycn. —  

'Oferty z polaniem ce­
ny upraszam do Gfosu 
Pomoisk. pod ni. 8401

Przyjmę mloclt, szkol­
ną na

Z dobrem odżywianiem 
i troskliwą opieką. Ul. 
Kościuszki 40/42, I  pr.

Pnuiino na atanoj-i a mu rilytlllę szkolne s lałao- witom od 1 -wrze­śni? b. r. Wiśulewska, 
Kościelna 2f- 1 piętro

Przyjmę 2 uczni lu > u 
n ;Jt 5 "  » c  s t a n c j ę .  
Nadzór o ad prac. szkai. 
na życz. lekcje muzyki. 
Brey er, Forteoana 14, prt.

1  r * n ś »  I

Ceramik
fachowiec, gikoła, 25 lat 
pr a kt yki ,  zna styroby- 
glaznry i wypalanie es: 
ateł, dachówek, kafli, wa­
pna, klinkiera i szamety. 
Zad język ni imie .ki, bn- 

',alter]ę. Był 3 latanrzę- 
dnlKien pańłtw. Żonaty, 
KrakcW’auin Przyjmie 
posadę w biurze, fabry e 
lnb magazynie zaraz. Adr. 
L u b l i n ,  i rzyn' po­
czto”. -  75, dla Kazimie­
rza Tokarza. 7702

P O M O U M I K Ó W
gc-ncarsko-zduńskich aa 
stalą pracę przy Imie 
natyehm. f i  S t ę s z e w -  
■ k i  mistrz garncarińi 
Bydgoszcz, nl. Dłu i 32 
Telefon 234 7806

Poszukuje samotnego

kowala
który jest obez ieny z 
prowadzeniem młocai ii 
motorowej, prszy woln, 
utrzymaniu. M a jg t>n . 
J a n i i e Ł r i k ,  powiat 
Lubawa,,Pomorze. (78.'6

Bnttlow a
dająca Językiem polrPim 
i niomieckin poste siw. 
Adr. wsk. Głos P. 2363
Poszukuje natychmiast 
d z i e w c z y n ę  do
wszelkiej pracy Oheł- 
mińska 52, skład kolon.

Z g u b i o n o  następują­
ce papiery: Dowód oso­
bisty i Tymczasowe 
zwolnienie zwojska wy­
dane praez Z B«on Aere 
ftatygzńy w Toruniu na 
gier. ZdzisławaWengl?- 
»a> które ujuewcimam,

Węg;?eI“Opałowy
(górnośląski z głębokich kopalń)

K o k s  = H u t n i c z y
If T  i I B aj L JL uufslau L^uUUu j .  m m

779i wagonowo i w mniejszych iioauiadL
=== poleca każdego czasu =-= 
po eenach bardzo korzystnych

l l i p c  K o t o ń s k i
Handel żelaza —  artykuły budowlane i rolaiorę 

V5ęgLel opalowy kowalski 
^ rn ilz fą d z , M icM eW ieża 2 4 , teloi 3

B  
B

I B B B B B B B B 3 B B B B
O strze żenie !
Ostrzegam zażaego 

który pożyczy mężewi 
Janowi Gburkowi, Mu­
rowa 30 pieniędzy na 
weksel lub moją nieru­
chomość gdyż nieoapow. 

Weroniki Gburek 
żona, Murowa 30.

1011 i i  i o dzierżawę 
przy mieśoie, przejęcie 
3000 zł i 1000 zł kaucji—  
2-3 lata a e z g l a t n i e  -—  
mb przy,, m j' admimstrii 
tora na pełne utrzym. z 
kaucją. Troszczyński, 
Grudziądz, Toruńska 5 
przyjm. dz;ś i w środę.

Kto wypożyczy ęd 
50n— 1000 zł nu l  rok 
na hipotekę, gosp. rolne. 
Oferty do agenoji poczt. 
'W. Wełcz, p. Grudziądz.

S z y j  s a m a !
Madame Marie

nl.Tastewska Grobla 18,1 
wykony wa najmodniej ais 
a odole bibałk.(formy) po­
dług figury na goi ierobę 
damska i dzieci Ró­
wnież szyje anknie. O-iny 
konkurinoyjne, [8410

S t e i 6 g r a l j i ^ r . f yf h
tan io K edak cja  Stenografa 
Poiakiago, W arsż aw ajSzoty- 
glą  12, Żąda jcie  b e jp ła tn yoh  
prospektów . (78X6

Polecam si^ de »xyoia w 
domu i poza domem nowycn 
i starych rseczy również 
wykonuję reperacje tanio i 
sc-łidnia.

Zgłoszenia do Głosu. Po- 
m onkiego pod nr- 8408 pm.

Maiki, rkcecie 
w « U 4  d a  ir  ‘ i

zdrowo wychować od nie- 
mewlęcia aż do wisku 
dojrzałego, karmsie j» 
Sanatorem. Jsżsli m. 
miejsca me otrzymaćie, 
piszcie po próbę i opis 
do i ^Raato- Byd. szcz 9,

F. Wesołtk S S-hn
import - Eksport -  Zastępstwo i Komis
ul. M ickiewicz 1 6 - telefou 310

7a|/|||||| ip m v  ■ ż7to> jęczmień browar-
C.UllU|lllJtflll/ • niany, pszenicę i rae- 

pak. Prosimy o opróbkowane oferty.

n k tiiffisn  u* wó§ielikolt8' fitucz-
8JHMBIb£9U ! .  ne nawozy. (7758

Hrycbraiast:
d u  pszczelnego (lipowy, krjrstahzo- 
wany; po barofzc aorzysenej cenie.

Każdą Ilość

owocu spadłego
k i c n i e m y !  7819

C. F. Muller 3 Sys - Bognnewo
pow. Orudglądz

Kupon zniźiowy 0 P I
na I parter, baltón i lożę C . U  i Cl

ważny na  
23. 8. 26

d o  k i n  a  » A p o l l o u


